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Wywiad wysłannika "Głosu RobotniczegoU z Prokuratorem Sądu Okręgowego \Y Łodzi ob. Orlikowskim 
Prokurato~ Sądu Okręgowego w Łodzi Or- przesuwają się miliony cieni zabitych. pow- przestroga dla całego narodu • PamiętaJmy. rym zapytuje o Ludwikowo, czy rozgrabione. 

Iikow!;ki zeznający w procesie Grelsera Ja- stalą widma szubienicy. odżywają na nowo że p6kl Niemcy są w Polsce. są dla nas gro- czy znls:rczone? ONI JESZCZE MYSLĄ O PO
ko Jeden z głównych świadków udzielił na- ludzkie cierpienia I łzy. źnl. Musimy dą1;yć do konsolidacji gdyż tyl- WROCIE. Dlatego hasło jedności winno być 
s:r.emu koręspondentowi wstrząsających szcze Procel budzi wspomnienia naJstraszllwszo leo tą drogą umocnimy naszą polskość na dla nas nalcazem narodowym. Tej Jedności 
gólów o zbrodniach niemieckich. od których zImne dreszcze przenikają czlo- Ziem'ach Odzyskanych i dojdziemy do pelni wymagają nasze specyficzne warunki w Ja-

W marc b ł Ił i d I 
wieka. lecz takt. odświeżenie Jest bardzo ak- rozkwitu gospodarczego. kich żyjemy I wymaga tego nasze specyU-

u u . r. zg 011 o II ę o mn e kll-
kad~'lesląt 'b d &_ tualne. Proces Greisera - to zawsze groźne "me- czne połofen!e geoł]rallczne. 

• oso onosząc..... w poWl.c:te 
'- "ki I h' Dziś nie wolno nam zapominać o strasz- mento" dla nas Polaków. NIEMCY JESZCZE To te! dzień 30 czerwca. data Glosowa-
.. rzozms m. w asac wlączynsklch. znaJdu- " 
. . b IIweJ machinie niemieckiej która Jeszcze ZYJĄ l PAMIETAJĄ O POLSCE. ma Ludowego winna stać Się dowodem teJ 
Ją Się masowe gro y pomordowanych Pola- • - " , 
ków. działa na nalzych ziemiach zachodnich. A- Dowodem tego jest list fony Grelsera. pl- I Jedności w narodZie polskim. 

Wkrólce po Iym otrzymcłem meldunek od 
.mlejscowej Milicji. że w lasach tych psy od
grzebały jakieś zwłoki. 

Wieści okai!:ały się nclstraszliwszą pra
wdą· 

Zmobilizowałem milicJę. kadry robotnicze 
z okolicznych chłop6w I zaczęl1śmy rozko
pywać las. Wkrótce odkryllśmy olbrzymią 
mogiłę długości około 100 m .• w której były 
popioł] kilkunastu tysięcy nieszczęślIwych 

ofiar. 

Według relacji komisji Specjalnej do Ba
dania Zbrodni Niemieckich. Niemcy rozstrze
liwali ofiary grupami nad wykopanymi gro
bamL Jak zellnał miejscowy gajowy więź

niowie nlusieli sami przygotowywać sobie 
groby. po czym gipsowano Im usta I partia

resztowanla taJnych band niemieckich to I sany z Bawarii. ze strefy okupacyjneJ. w kló-I • HALINA PUCI~SKl\ 
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finansują hitlero 
Kartele niemieckie muszą 

!Bez te 

_ i!'tI . 

oj .. -~ CÓW, przygoto nją· nową 
rozbite, przemysł niemiec li zreduko fany. 
nieLma pokoju 

być 
O 

Wojna przybrala zupelnie iony obrót, niż to sacy jny dokument, przediożony przez wspomni,,· dynie dr. Bosse, reprezentant Ministerstwa Zbro· 
sobie uplanowały niemieckie i zagraniczne kan· nego już senatora I(ilgore'a na posicdzenhJ Pod· jeń, oraz przedstawiciele trzech firm: Kruppa, 
cerny. Zamiast projektowanego bloku całego ka- komisji Mobilizacji Wojcnnej. Jest to sprawozda- Roechlinga i Hecho. Cytujemy dalej wedlug 
pitalistycznego świata obok Hitlera, powstał blok nie z dwóch narad przemysłowców niemieckich. wspomnianego sprawozdania:' 

mi podchodzili do dołu. 

wszystkich narodów przeciw Niemcom i ich sa- które miały miejsce w Strassburgu, w sierpniu "Na tym drugim zebraniu oświadczono, że 
telitom. Pozwoliło to zniszczyć militarną potęgę 1944 r., a więc w obliczu nieuchronnej klęski, z· partia narodowo-socjalistyczna poinformowała 
Niemiec, udziałem reprezentanta Kruppa, dr. Tolle - re- przemysłowców, iż naJeży się przygotować rów-. 

~S·mani zabawiali się r.ieszczęsnyml ka- Ałe mimo tej klęski, trusty niemieckie, które preze~~anta Roe.~hlinga, ~pt. Dorsba~he? -: Ide-\ nież do finansowania partii, która .będzie ~delega-
fąc im czekać po Icilkanaścle nieraz minut wydżwignęły Hitłera, · dając mu władzę najwyż- row.OIklem sek:Jl .kont~oh przemysło vel, w Pez- Iizowana. luz t(!raz rzqd przydzieli przemysłow
na salwę. p!> czym znów naltępnl nil po szą, które pomogły mu przygotować i rozpętać naOlU, oraz InzyOleraml Drose, Yans:he,v.. com poważne sumy, ażeby każdy z nich mógł 
{,mierć. najkrwawszą w dziejach wojnę, trusty niemie::- Bardzo charakt~rdystYSczne przemowlcr.l~ . wy- założyć po wojnie przedsiebiorstwo zagranicą. 

Dla zatarcia śladów oblewali stosy tru- Ide żyją, Umiały one na czas zorientować się, głosił tam dr. Schel ,S Obersturmgruppe[,rue:l- Ob f· -
. dl· I· l· t t f· N'" k" v ,~c.n~ rezerwy mansowe za granicą muszą byc 

pów naflą i podpalall. przyglądając Ilę IWO- że wojna Jest a NiemIec przegrana przy Ję y rer, zarazem reprezen an lrmy c6 e, .or, pozmeJ odrlane do dyspozycji partii. .. 
Im ofiarom. odpowiednie środki, żeby klęskę przetrwać, przewodniczy! konferencji. I "Zażądano równld od wielkich fabryk niemIec .. 

Wielu więźniów było postrzelonych. do Przede wszystkim zaczęły na gwałt wywozić "Przemysł ni~miecki - mówi! . on ~ mu~i kich natychmiastowego zało~enia małych wydzla-
tych. którzy chcieli się wydobyć spod stosu kapitały zagranicę. Znany jest zarzut, posta- sobie zdać obecOle sprawę z tego, ze WOjna Ole lów technicznych ałbo biur dła badań na k ' h 
zabitych Niemcy strzelalL Jeden cudem ura- wiony przez rząd amerykański, Szwajcarii, że może już być wygrana i że trzeba przedsi~\Vziąć I które powinn~ b~ć całkowicie autonomi~z:;\ y~e~ 

przyjęła ona od Niemców w depozyt zlot o, war- kroki dla j1rzygoiowania kampanil handlowe l na • d 'd- . k f b 1 ' , 
towany, opowiadał mi - mówi plOk. Orllkow tości 750 milionów dolarów, złoto zrabowane w okres powojenny. Każdy przemysłOWIec powinien tza n

t 
ego WI °lczbncgo

l 
ZWląZ u hZ adry:óą. BblUra 

ski - w Jak nieludzki I okrutny Ipos6b od- h k h . , .... ,e o rzymywa y y p any nowyc ro zaJ w roru 
b ł I t I krajac o upowanyc . l" tahc kontakty l ZWlrlzkl z fl'maml zagramcz- 1 

'{WC: I ę ran sport ty u tysięcy ludzi: .. Do ł' l 1 I' t b· t b'" d ·d I oraz dokumcnty, potrzebne do da ~zcgo prowa-
jednego lamochodu ladowano ok. 100 ludzi. Obok tego, przernys O\vcy men eccy za OŻ1 1 nyml,· przyczym rze a o ro IC 10 y"'I Uli me I d . b d ' D k t 

dl 
·k·' d· , zen la a ano o umen y te nie powinny pod 

P 
zagranicą ~zereg przedsiębiorstw, w których ja- a um ·męcla po eJrzen ... 

onleważ ofiary nłe mogły pomieścić się zadnym warunkiem wpaść w ręce wroga 'Biura 
ko właściciele figurowali podstawieni obywatele "Mówiąc dla przykładu o sposobach penetra-, . ~ . . 

zbrodniarze kazali lm kłaść się jeden na dru- kraJ·ów neutralnych Lokowano także bpitał" .. kt' kl· ł ' . '1' takle powmny by~ tworzone IV wielkich miastach, 
gim na lerzył trzema warstwami. . ' J CJI, ore o aza y SIę W przesz OSCI szczego Ole, d' ł t ' . . t I ć . 

niemieckie w przedsiebiorslwach już istnieją-I pożyteczrie dr. Scheid wskazał na fakt, że pa-! g zle a WICJ Jes s ę ukry I a takze w małych 
W transporcie w którym mnie wieziono. cych. W ten sposób w chwili obecnej Niemcy po- tenly na ;rodukcję nicrdzewiącej stali należałY; wioskac.h, w pobliżu źródeł energii hydro-elek

na mnie leżący więzień był dość tęgi. to też siadają w Szwecji 233 własnych albo I<ontrolo-I rów'nocześnie do Chcmical Fondalion Ind. w No- tryczneJ, gdzie mozna by udawać, ze sIę bada' 
wystawał ponad poziom. Nie podobało się wanych przez siebie przedsiębiorstw, w Szwaj- wym Yorku i do kompanii Kruppa w "Jiemczech, ! zasoby energii wodnej. Istnienie tych biur ma 
to SS-manom. Jeden z nich stanął na nim. by carli - 214, w Hiszpanii - 112, w. Portugalii -' wobec czego Americ3n Stccl Corporation, Carne- być znane tyll<o malcj licz,I,Jie Iwizi w danym 
go przygnieść. Po chwili ofiara nie żyła, a 58, w Argenty.nie - 98, ~v Turcji 35. . I gie" II1inois i l'\a.tional Tube mu~iał? ,,:sPó.łP~aco-l przemy~lc o,raz ki~rownikcm. partii. Ka~de b.iuro 
mnie pekly dwa żebra. Mimo to zdołałem u- Równocześnie szereg WIelkich fabryk \V Nlem-' wac z zakładamI Kruppa. Wymlemł rowOIez za- ma pO~Iadac SWOjego łączmka z partią. I(Iedy 
ciec z lasu I uratować się". czech przepisano na nazwiska osób mało albo I kłady Zeissa, Leica oraz Hamburg - Ameryka I partia stanic się dość silna, żeby znowu obją6 

Drugą zbiorową mogiłą kilkunastu tysię- wcale nieznanych (tak postąpił między Innymi I Linie: jako .firmy, k~~r~ ze s:czl'~óln.ym. powo-j kontrolę nad Nierr.cami, prl'cmyslGwcy będą wy. 
cy ofiar są lasy Okręglika. między Lodzią I koncern Kruppa). Zaczęto również szerzyć po' dzen~el11 .umlały b.rollle Inleresow memlecklch za- nagrodzeni za swoje wysiłki i za współpracę, kOIl 
a Zgierzem. • głoski o opozycji wiclldch przemysłowców wobec gramcą l wreszcIe podał obecnym przemysłow- I cesjami i zamówieniami", 

W grudniu 1939 r. Grelsor posiQdalący reżimu hilierowsKiego i t.p, com adresy tych firm w Nowym Yorku' . 

.. t:;lko władzę w zakresie administracji cy- W DA.LSZVM CIĄGU NA USŁUGACH NIE MA POKOJU BEZ ROZRlGlA 
wilnej" zastosował ostre represJe względem DOKUMENT SENATORA. KILGORE'A ZDELEGA.LlZOWANEJ NSDA.P. TRUSTOW NIEJ\\lECI(ICłł 
Polaków. RozpoclIęły slą "łapanki" rzekomo Z tym wszystkim wiążą się pewne plany na I Druga narada była znacznie wę2sza, widać Cylowany tu dokument jest tak wymowny. 
na roboty. Niestety był to etap bard.o bU- przyszlość. O nich właśnie mó\\i prawdziwie sen- bardziej konfidencjonalna. Brali w niej udział je- że właściwie zastępuje I;onkluzję. Potwierdza on 

Skl·,,~~::~O:::s:d~::I:i~~~.h·bYl dla wyż- Pols a ntrz "m -oz· yezką ame ykańs· ą II~:~:~~~~, .:;ed~~(~w~~;"\I :~~~~~~~!li~!~~i~;,kip~;(~ 
Ezego ducha I Intelektu narodu panów dzień U'· m I . ł :rlISl: . me zasianą ~ozblte w całych NIemczech; 
20 marca 1942. I Jak JllZ z05tilły rozbIte w okupacy jnej strefie ra~ 

Miało być straconych w Zgien:u 100 Po- Wizyt m 5~;'ora SA li e' ie a I dzicckicj, póty nic zoik lie niebezpieczeństwo od. 
laków za dwóch zabitych Niemców. To tei • _. - I budowy arW hillerowskiej i niemieckiego im. 

Wc~~nal dnia 29 czerwca o godZinie 1 zawieszenie to uchybł. Ambasador .. . 
publiczność niemiecka licznie przybyła na to S-ej po połudciu Premier Osób a- podkreślił. ze Stany Zjednoczone ni- pena:~zl11~. . ... ., 
.. !eatrum Nerona". DziewięcioletnI chłopcy z Morawski przyjął ambasadora Słanów gdy nie miały zamiaru w~'korzy~tywać l Wlclkl kapllał ~Ieml:cJ(l sp~~u!uJe dZIś znowu· 
łiitler-Jugend. obok dzikich SS-manów - Zjednoczonych p. Artura BlIss Lane. tEJ pożycz:ki dla celów politycznych. n.a po.m~c zagramczneJ reak? I znO\\ u .~olec~ 
swoich oJc6w, niewinne Gtetchen z nobil- A b d Bil k -k anł dla zwiększenia wpływów te)- czy SI~ JCJ, Jako awar.garda przecIW demokraCJI. Juz 

m asa or ss ane za omum 0- 1 . . ,' • • 
wyml matkam.t. fywo reagujący na. emocJo- ł p i . f"· l t'ć d innej partii politycznel- w Polsce. I SIę krz:)tan \\' llemczech elrlsanusze trustów. 

w·a rem erowl o ICJa ną res epe- . I ... I .. . . 
nujące widowisko bijąc brawa I podziwia- t • d.l:: d D t t Premier ze swe1 strony podziękował ang,o·saSt{IC l, JUZ SIę toczą Ciemne pertraktacje. 
Ją celność IItrzału żołnierza niemieckiego. szy, O rzymane) Zł ... ~ epar amen. u ambasadorowi za wiadomość i zcpew, przypomi lajqCe roI; 1938. St<jd sabotaż 1 chwał 

.. z takim dzielnym wolsldem I z laką po- Stanu w Waszyngtonie o odmrożemu nil go, że Polska pragnie jal! najser- f poczda'11sldch, stąd obrona \\"kIl,iego przr.myslu 
licją. wojny nie przegramy t" dostaw z kr?dytu, przyz?an~go P?lsce deczniejsz~ch stosunków ze Słanami Iniemiccldega i odwlekanie konfiskaty nicmiećkie. 

W ogzekuc)1 tej zginął znany psychiatra na podstaWie udzielone) pOZyCZkl. Zjednoczonymi. I go mienia zagraniq. 
łódzki dr. Dzierżyński. brat słynnego dziala- Ambasador Bli~s i:.ane stwierdz~ł. *e Ambasador .Bliss Lano_ oznajmił. że Ałe ludy, nauczone tW<łrdym doświndczeniem, 
cza. Rząd St.anóy.- Z)ednoc~on~ch 1~lgdy te słowa P.remlera Osóbkl-Morawskie-, czuwają. t:l'Il\\'ala sojuszniczej Komisji Kontrol-

To wazi'slko jest tylko drobnym fragmen- fa:kt~cz_rue nIe cofnął tej pOZyCZ~l. za- go przekaze natychmiast do Waszyng- nej o zrcd:..kowaniu przemysłu niemieckiego do 
tem ich zbrodni _ stwierdza prok. Orllkow- włestł Jodynie dosklwy, c ")CnIO zaś ł'.mu. poziomu r 193') slanow· ~\st" d J '. 

Z
_a - I • - '. I' ,p oe:onomlczne· 

ski. U . I I C I e go r07.brojen'a j 'iemiec. Jest to doniosłe zwycig-
Setki tysięcy ofiar lefy jeszcze w grobach stwo obozu demokracji. 

pojadyńczych i zbiorowych. Są one bardzo • • • h" I. Polska sloi w rzędzie tych paI1sh\', które do" 
lrUd::tB do odnalezienia - kończy prokurator leSnl ;~tl r S ie Icach Hamburga m3/:(aj:) się "Szybkiego i skrupulatn<'g-o wykonania 
O%likowski. I HAMBURG (obs!. wł.). W śródmIeściu I ha. łem protestu prze,clw zarządzeniu brytyj- I u.cl~wa.ly, KO}11i!'ji l' onlr.ol.nej. Pc~ska pop.iera. ~e 

Tu w auli unlweriyte~lej byłego unlwer- Hambur~" zorganizowali Nieccy antyanglel- cklch wladz okupaCyJnych o ewakuacji paw- SIł), k'ore ządaJ I rozhlcla trusto\\' n!eOllccklCII, 
syle\~ nien:l~c'kfeqo. kt~.ego mury nlejedn~-. skcr demonstra~ję. , . lnych, dZ,ielnic miosta w celu osadzenia rodzin odpowiedzialnych za wojnę i śmier~ milionów, 
It!oln:9 SCSC1'y dcstojmlta Greisera - dZiś Ponad 4-tyslQczny tłUr.1 sFlewcd pro"!okcr-, cddz:a ow 0Inlpat:7i:tych. Policja delconała na równi ze zbrodlllJrlami z norYlObcrsl;iej ławy, 
o!edzi on na ławie oskarżonych. cyjnie .. Deutschland Uber (dles" i .. Horst-l wicIu a~os210Vlań i rozpę~iła demonslran- ·oskarżonych. 

~lzez salę p!zewijają się setki świadków. Wesel Lied". Derno:łshacja odbl'ła się pod tćw. ROl\1AN I(ORNECKl 

, 
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Dzwony T • 
zwycięstwa r.z 

jedności kroi 
Powiat opoczyński - wieś Dąbro

wa. Odpust. Na dzwonnicy zawisły 
dwa dzwony zdjęte świętokradczą rę
ką okupanta, a ufundowane ofiarnym 
wysiłkiem całej gminy. Na jednym z 
nich napis, który głosi, że dzwon ten 
będzie wieścił chwałę partyzantów 
poległych koło mostu w Dąbrowie nad 
Czarną, a na drugim napisan'J, by po 
wieczn9 czasy dźwiękiem swoim siał 
jedność i zgodę wśród ludu_ polskiego. 

Gdy oba te dzwony zadźwięczały 
zgodnym rytmem, obwieszczając ko
niec nabożeń~twa, wokół samo.:hodu 
z ekipą robotników piotrkowskich ze
brało się około trzech tysięcy ludu, 
ukraszonego barwnymi zapaskami ko 
biet wiejskich. 

Tutaj każde słowo trafia na właści
wy grunt. Co chwila grzmią okrzyki: 
„Niech żyje Rząd Jedności Narodo
wej!" - i w odpowiedzi na przemó
wienie przedstawiciela W. P. - - „Niech 
iyje Demokratyczne Wojsko Polskiel" 
„Głosujemy· trzy razy tak" - jest 

hasłem dominującym. Mało melodyj
nie, lecz twardo i mocno brzmi pieśń 
chłopa polskiego. „O cześć waIJl pa
nowie magnacL .. 1". 

Zebranych zasypuje deszcz ulotek 
rozchwytywanych w mig. 
Odjeżdżamy torując sobit' drogę 

wśród zbitego, wiwatującego tłumu. 

„Niech żyje Najjaśniejsza Demokra· 
tyczna Rzeczpospolita Poiskał" 

S. K. 

Prof. Tomasiewicz 
o referendum 

Prosz~ Państwa, powiedzieli przede 
mną. mówcy, że przeżywamy okres re
wolucji. Dodam do tego, że okres ten 
przeżywamy po sześcioletniej okupacji. 
Jasne jest z tego, że straciliśmy orien
tację w wielu dziedzinach, że straciliś~ 
my poczucie rzeczywistości. Trzeba spo
wrotem znalew tę orientację, znaleźć tę 
drogę, która prowadzi do lepszej przy
szłości. 

zbuduiemy silli i ·ei ość . 'S i 
(Z przemówienia wicepremiera tow. Władysława Gomułki=Wiesława) 

Silę i wielkość Polski zbudować można 
lylko konslruklywnq pracq. Takq pracę 
podjql zjednoczony obóz demokratyczny 
i do lakiej pracy organizuje cały naród-.. 
Dzięki lej pracy, dzięki podniesieniu pru
dukcji przemysłowej mógł Rzqd skasować 
świadczenia rzeczowe. Dz~ęki tej pracy 
zrobiliśmy wielki krok naprzód w dzie
dzinie · odbudowy kraju. I Io jest na· 
sza legitymacja przed narodem. 

Wyniki pracy nad odbudową kraju, wysiłki dla polepszenia bytu szerok eh mas 
pracujących, konsekwentna i_ skuteczna , polityka bezpieczeństwa, gwarantu~ą~a nie
naruszalność granic Polski na Odrze i Nissie dają pełne prawo moralne demokracji 
polskiej do przewodzenia narodowi. 

Wier z y my. że robotnik. chłop i inleligenl 
udzielq pełnego poparcia obozow l demokra
lycznemu. że naród polski w olbrzymiej więk
szości odpowie w glosowaniu ludowym 

lrzykrolnym » A « 
Do udzielenia lakiej odpowiedzi w dniu gło· 

s.owania ludowego wzywa n ród' wr z z in ymi 
parliami. bloku demokralycznego =-

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 

Ks. biskup Włodzim· rz 
w 1praH1ie GIO§Olflania Ludoweqo 

Wierzę. ze jeżeli my swoje dążenia, 
swoje siły oddamy na służenie wiecznej 
prawdzie, której nie może obalić ani 
prawa ani lewa strona, stworzymy to co 
nam potrzebne i w danej chwili nie wi
~ innego wyjścia z sytuacji, jak dołą-
ezyć nasze s~ły, siły inteligencji, do te- Dobro i przyszłość uko· do głosowania, byśmy dzi- Według najlepszej woli 
go prądu da,zeń, które wysunął nasz I h . o· . N d . . i· d d~ . d • • . Rząd Tymczas_owy. w tym widzę jedy- c aneJ 1czyzny 1 aro u s1aJ stanę i o urny 1a i w zgo zie z . sumieniem 
ny ri;tunek, ażeby z naszej P?ls.k~ ~a- naszego wzywaj~ nas dania odpowiedzi na py- naszym spełni"my wszyscy 
reszcie stworzyć państwo o wazk10J sile • • • • , • • 
i ważkiej mocy międzynarodowej. wszystkich, uprawnionych lania referendum. . ten obowiQzek, swiadcmi 
•11un11111111111111111111111tt1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111-1111-1111-111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111mm odpow~edzi~lności przed 

Idziemy ku le szej przyszl. ~cl Uogiem ~=:::~::: 
Mowa księdza pułkownika dziekana Lawrynowicza Ks.bishupJas;ińJki 

,,Przemawiam w imieniu tych ka- I ofiary, która niejednemu życie poło- I wybiła godzina tryumfu Polski. Łzy 
płanów okręgu swego, którzy kiedy żyć kazała :ta najdroższq ideę - Oj- wdów i sierot, modły kaj)łanów ludu ~~@ill!W~.,,~~g.gm1mmE1!~!!1!\\l!El!.i.'m:mR 
trzeba zostawili swoje mienie, poszli czyznę, tak obecnie powinniśmy się polskiego zostały wysłuchane i po 
poniewierać się po lasach, a potem złączyć i zjednoczyć przy odbudowie strasznych cierpieniach, pięcioletnich 
:wstąpili do armii i razem ramię przy ze zglis:.1:cz i ruin kochanej Polski. modlitwach, po Wawrze, Palmirach, 
ramieniu kroczyli z żołnierzem pols- Bracia! ł.ączy nas wspólna matka Radogoszczu, Oświęcimiu, Majdanku, 
kim. - skrwawiona ziemia polska. Złączy- następuje cud Warszawy, Tobruk, 
Barbarzyńca, najeźdźca li?lerowski ła jeszcze bardziej przelana krew w Monte Casino, Narwik i zwycięskie 

nie uznawał nie tylko uczuć naszych obronie przed wrogiem. Staramy się wkroczenie naszych drogich !ołnierzy 
i:-olskich, ale walczył z Polską, z Koś- dążyć do jednego celu jakim jest do- do Berlina (oklaski). 
ciałem katolickim. W obecnej naszej bro wielkiej, suwerennej Polski demo- Polska z grobu powstała by już wię
Ojczyźnie nastąpiło połączenie na tle kratycznej . Dlatego musimy znaleźć cej nigdy nie umierać (oklaski). Po
,wspólnej idei. Jak podczas walki, czy- wspólny język nrzy ugruntowaniu nieważ powodem wpadku jej była· 
tal'qc wypis zł te ł k' 'ed , . swej politycznej niezawisłości. ' swawola i prywata naszych przod-ane o zg os i J nosc1 p . t . b . · h · · 1 k, t · · b · · ' i d . d , . .1 . . anuę a1my, racia, ze c ociaz wa - ow s ara1my się rac1a wyc1ągnąc 

zgo .Y' l~. noscią s~ m, rozum~i s~a- j ka 6-cio letnia z hitleryzmem została odpowiednie nauki hist~ryczne z 
lem, sięg~;iśmy gdzie wzrok. me s~ę-1 uwieńczona Grunwaldem 1944 roku, przeszłości. Zapomnijmy co nas dzie-1 
qa, łamahsmy czego rozum me łamie, I niebezpieczeństwo germańskie w dal-!' li i w opcxrciu o miłość i Ewangelię I 
owiani duchem miłości - miłości mę- szym ciągu wisi nad nami. idźmy dalej ku lepszej świetlanej 

· czeńskiej ważącej się na wszelkie l Bracia, przyszła wymodlona chwila, przyszłości. 

WSZY SC GŁOSUJEMY 

) 
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Wa ka o pokói w kraiu 
"rzy TAK - to demokracja, postęp społeczny i niepodległość 

Przen1ówienle tow. Cqranklewicza, qeneralneqo 11ekretarza 
CHW PPS na zqron1adzeniu ludowqn1 w H'arszawie 

eddaae pńe t09okolwiell be:smyłlnle, aby 
miało by6 podobne do bezmyślnego 1kcmdo
wcnał• pewne;• ncnwi1lca. (Bur1Uwe okla1kl) 

Dsłri Głoeowcmia Ludowego mu1I być po 
.-.tlcl„ llo6M besmyłl11ollci politycznej pe

waeł •••• 11połeoseń1twa, mu1I byd 1koil
eseal.em 1 JlllS•llon& i warchol1twem. 

W dalnym .tqgw 1wego przemówienia 
ob. Oyrcnlclewl-. nnacajqo •I• do tef 01•
łci 1połec1eń1twa. lltóra na 1wolm kalenda
rzu ma ełqgle f ... ose nie wydartą kartk• 1 
września 1939 1. adwi: 

- Waspoy 11p6łnieni mu11ą t• Pol1lc41 no
wq nonmied i doqonld, muszą poc1uć 1lę 

os~m.. tej 11.owef Polski, gdy:t innef nie ma 
i by6 nie może. Niech przestanq ci wszyscy 
wahający 1141 nieświadomie t••knlć 1a cu
dem, bo byłby on nieszczęściem dla Poliki. 

Bomba atomowa nie odbuduje War11a
wy, jeśli ktoś w chmurach międzynarodowych 
konfliktów - olqgnle dale! mówca - chciał

by widzieć przy1zŁośó Polski to nlec~ paml41-
ta, te w te 1ame chmury wpatruje 1141 naród 
niemiecki, który liczy na nieporozumienia 
między 1wycięzcami, jako na swojq moill
wośó odegrania 1111. 

PolBkCl Partia Socjalistyczna - 1twlerdza 
ob. CyrC1nklewicz - wysuwa hasło pokoju 
wewnętrznego, jako niezbędny warunek od
budowy Poliki 1 ruin, jako 11le1b41dny wa
runek konsolidacji wszystkich twórczych 11ł 

społecznych wokół ogromnego zadania, jakle 
stoi przed nami. abyśmy nie zostali w tyle 
narodów. 

Pokój wewnętrzny - to nie jeat jednak 

u na• bierna po1tawcr wobee w11y1tktoh mą- 1a Jiu; przeciw Zwiq1kowi Radzleeldemu 
ciclell tego pokoju. Odwrotnie, w1zy1ey, któ- którzy codziennie manerujq przeciwko pol" 
rzy chcq w Police dla obcych interesów ta- •klej demokracji. To · dopunczenie do taldef 
klej c1y Innej rozgrywki wywołać 1tan wojny 1ytuacji 11wojq taktyką je11t ułatwianiem w 
domowej, muną byó w interHie pokoju we- Police 11amętu. NakC11 gło1owanla „Nie" w 
wnętr1nego jak najbezwzględniej pr1ez poi- sprawi• 1enatu jest pokwitqwanlem tyeh o
skq demokracj41 zwalczani. (Oklaski). Ogół krzyków i tych demonstracji. 
narodowych 1amobójców mu1I falc najbar- - Wiemy - mówi dalej tow. Cyranki.,. 
dziej od społeczeństwa byd łlolowany. wiei - ł• tu nie chodzi o Hnat, tylko • re„ 

Głosowanie Ludowe miało byó tcrkq włał- grywlc• wbrew wła1nemu ha1łu dawnej Iła-i 

nie próbq konsolidacji 1połeezeńJtwa wokół rej walki 1 senatem i wbrew hasłu pol1kief 
pewnych za1adnlc1ych zagC1dnleń i miało być demokracji I pokoju wewnętrznego. 
równocHllnle wyi1olowaniem 11aleilców re- T• 111• ro1umle takt• duta e1ęść dzicrła0S7. 
akcji fany1tów. PSL-u. nosumie to w przy1łollci napewno kcto1 

- Próbujq nam w tym przeszkodzić - idy demokrata. Ostatni rozłam w PSL jHt !.
stwierdza mówca-nie tylko faszyści, nie tyl- go najlep11ym. dowodem. 
ko zawodowi malkontenci, ale t ei, któr1y W sakończenlu 1wego przemówienia, o~ 
chcq na tym mC1lkontenctwlt zarobić 1a een• Oyrcmlrlewica stwierdza: Polska PClrtła loc!Cl-4 
zaprzeczenia 1wojej wła1nej ideologii, 1we ł11tycz11a mówi wuystklm, którzy majq do 
mu własnemu programowi. niej 1aufanie, gło1ul tr1y razy „TAK". Ale 

Niebezpieczna to fest zabC1wa, aby z Ref•- niech kaidy Polak dobrze 1ię wmyśli w to 
rendum robić wybory, robić rozgrywkę, ate- pytanie. Niech dzień głosowania będzie nie 
by w 1prawie 1enatu, wbrew tradycji ruchu tylko dniem oddania kartki, ale niech to b.., 
ludowego, wypowiadać się przeciw obozowi dzle równocześnie q!ębokie „TAKI" powie• 
demokracji, przeciw pokojowi wewnętrzne- I dziane 1obie 1amemu, 1wef wła11nej po1tcnrie 
mu, przeciw całej 1wef ludowej przeszłości. wobeo pr1y1Zło6al. Nieoh w tym dniu ll:atdy 
To nie jest droga do pokoju wewnętrznego, Polak i kaida Polka wie, *• tymi pytaniami 
tylko droga do 1amętu. (Oklaski). woła go do wspólnej pracy, do wspólnego 

Przechodząc do omówienia polityki PSL wy11łku Nowa Polika Demokracja Lttdowis 
tow. Cyrankiewlc1 1twlerdza, ie jetell nazwi- Odpowiedł pol1lrlego acrrodu •gruntuj~ 

1ko wicepremiera Rzqdu Jedności Narodowe! demokrację, czyli atrwall niepodległoł4 I W1 
Mikołajczyka „odwiecznego przyjaciela", jak tyczy drogi naszemu narodowi, aby sawszt 
się to mówi, Zwiqzku Radzieckiego, skandu- prowadziły go ku sile niezmienne prawd1 
fą na demon1tracjaoh reakcyjni 1tudenoi, naszego •yclar demokracfcr, postęp 1połe~ 
którzy równoczeAnie krzyczq, :te ma1zerujq ny i niepodległołd. (Długotrwałe oll:la1kt). 

Mówca, nawlqzujqo do uchwały Rady Na 
czelnej PPS z dnia I kwietnia br. w •prawie 
Referendum 1twlercDll, „ projekt Glo1owania 
Ludowego 101tał wy.ulli41ty w pełni łwiado
mołci i odpowiedzial11ołei aa okr•• hl1tory
czny, w jakim się znajdujemy. Chcieliśmy, -
mówi dalej tow. Cyra11kiewlc1 - aby w na
rodzie polskim zaczęły znikaó 1tare, nieistot
ne linie podziału, powodujqce tyle zacie
trzewienia, ażeby na gruncie nowej r1eezy
wi1tołci powitała w Police nowa iltotna, 
prawdziwa 1111.la podziału. linia. bleg11qea 
nie gra11leq wpływów ,„, ezy lnneJ partll nie 
poprzez połowę społeeze61twa, ale ogarllia
lqca olbrzymią więk11ołć 11.arodu, wyodręb
alaJqea l brolulqea wyraayeła lc11aylł6w, wy
ranycb Haleic6w, wyratDych acnodowyc:Ja 
1amobóJców. 

Chcemy 1141 zapytaó narodu, czy w Polsce 
ma lltllled taka Hilla podlliału, fali: podcsa1 
ekupacj1 lliemłeck:iej na Londyn ny Lublin 
i ł1e lat je11ase mamy neka6, ai do łwłcrdo
mołci w1zywtktoh dolne, •e ten hl1toryc1ay 
ł'odliał w momencie powitania Jl.1qdu J•d· 
a°'al. Marodowef 101tał 1all:otoso11y. 

ChlOP POISll·i Pamięta 
Nte wssy1ey tyrlro, a w teł liczbie PSL l p. 

Mlkołajesyk potrafili wyciqgnqó konsekwen
llfe 1 teqo faktu. 

kto mu dal ziemię i wyzwolił z niewoli obszarników 
Wiceprezes SL - ob. Podedworny do chłopów polskich 

Tow. Cyrcmldewie1 omówlt na1tępnie mar 
tyroloqi41 walk tołnlerza pol1klego, który 
ginął pod Tobrukiem, Monte Casino, pod Le
n!M I w l•rlłnie. Po azym pr1Hzedł do 1a
VC?dni9llia walki pod1iemnef, 1tw1erdzajqc, te 
w..,.aoy *ołniene ruchu pod1iemnego, łoł

llierH AX. AL. BCH eddawalł 1woje tycie 
Pol•~. aby była wolna i 1prawiedliwa bez 
W"fl'ftku, be1 przywilejów dla kogoś, kto ma 
fabryki czy siemię, fetelł 1prawiedllwa, t. sn. 
budufqca u siebie nie faszyzm, tylko demo
kracj4. 

Jeieli myśleli o tej Polsce, to napewno te:t 
llllcteU aby ta Pol1lca była wr•Hcle be1ple
t1:111CI, aby ren 11.a 1aw11e 1etrHd ;roz41 Nie
miec, aby 11.astępne pokolenie nie musiało 

powtancrd męcseń1klef droqi do wolnej Pol-
1Jct. (Otla1lct). 

Przeehod1qo do Głosowania Ludowego 
mówca 1twierdza, :te dzień Referendum musi 
1tad lł41 w Police dniem refleksji gdyż my 
nte chcemy, aby trzykrotne "Tak" miało być 

Mówca na w1tęple 1twlerdzłł, fi• 1ofu11 
brater1kł uczciwych ludzi pracy, chłopów l 
robotników i pracufqcych inteligentów jHI 
konleeznośclq iyciowq dzisiejszej Polski oraz 
fundamentem naszej siły I władzy. 

My chłopi rozumiemy dobrze - clqgnqł 

dalej mówcCl - że tylko te narody pofdCI 
szybko naprzód, nie dadzq zepchnqć się do 
lyłu, które będq miały nie tylko więcej zyw
ności, lecz i więcej rzemieślników, techników, 
inżynierów I uczonych we wszystkich dzie
dzinach. To sq oddziały szturmowe narodu i 
jego potęgi. Niech więc idq I prq naprzód. A 
my chłopi pójdziemy z nimi. Będziemy ich 
flywlć i w1pleraó, bo do wspólnego celu 
Idziemy. Do utrwalenia niezależności Polski 
I do jef potęgi. 

Interesy chłopa, robotnika i Inteligenta 
pracujqcego !lq tak więc wplecione I zwarte, 
że złożyły się w jednq nlerozerwalnq ca
łość, w jeden żywy organizm polski i każdy 
kto tę jedność rozbija, rozszczepia, zbrodnię 
wobec narodu popelniCl, (Oklaski). 

J arosla1fJ Htu!!_ 126) 

PnJ[~~J. ~~~rn[~ w~jaKa siw~na 
podczas wojny światowe) 

- Panie kapralu - rzekł jednorocz- zielenieją i rozkwiecq się kobierce łąk 
nv ochotnik, - gdy patrzę na pana rozleqłych. 
zapatrzonego na wysokie góry i szu- - Po których to kobiercach płynie 
miące gaje, przypomina mi się po- szemrzący strumyczek wtrącił 
stać Dantego. Takie same oblicze po- Szwejk. - I zdaje mi się, że nad tym 
ety, męża o sercu delikatnym i duchu strumyczkiem siedzi pan kapral, ślini 
subtelnym, wrażliwym na wszystko, ołówek i pisze wierszyki do gazetki 
co piękne i wzniosłe. Proszę pana, poniektórej. 
niech pan się nie rusza! Tak panu w Kapral stał całkiem apatycznie, a 
tej zadumie do twarzy. Z jakimże udu- jednoroczny ochotnik twierdził z całą 
chowieniem wytrzeszcza pan oczy na I pewnością, iż widział głowę kaprala 
krajobraz, unikając wszelkiej pozy i ' wśród wystawionych prac pewnego 
aektacji. Jestem pewien, iż myśli pan I rzeźbiarza. 
o tym, jak pięknie będzie tu na wios-j - Przepraszam pana kaprala, czy 
1ut, ę:rdv zamiast J)uśtki dzisiejsze.i za- 1'1łc=i "'lortretował -pana rzetbiarz Stursa. 

Wrogowie polski•! demokracji - 1twi9r
dza ob. Podedworny - podali 1oble ręce, 

nie 1zczędzqc sil i pieniędzy, nie przeblera
jq w środkach, nie cofajq się przed iadnq 
zbrodniq, by jedność narodu rozbić. I przede 
wszystkim uderzyli w masy chłopskie, ro1b!U 
ruch ludowy, który po 40 latach clęzkich 

walk i smutnych doświadczeń zlał się w jed
no Stronnictwo Ludowe. 

od1tqpió od programu ludowego, lltóry 1•.t 
za 1nle1ientem Hllałtt I WIJWajq do 9ło10-

wanla za Hnatem - wbrew programowi hl-i 
dowemu, 1a który ginęły i walczyły ma1y, 
ginęli najlepsi bojownicy ludowi Tłumacsq 
się, te konstytueja nie pozwala na tak~ fo.
mę zmiany. 

Czy konstytucja przewidziała, :te my w tym 
czasie usuniemy ob1zamlków t wielkich to
pitC1llstów? Czy konstytucja przewidziała, *9 
wrócimy do naszych ziem nad Odrci 1 Ni1q?. 

Grupa krótkowidzów politycznych, zwia
dzlonych na proroctwach londyńskich, bez 
decyzji kongresu, który jest najwyższq wła
dzq w ruchu ludowym, utworzyła drugie tzw. 
Polskie Stronnictwo Ludowe i postawiła ma-

Czy konstytucja przewidziała, te na1ze 
skrwawione, lecz dumne blClło - czerwone 
1ztC1ndary zalopocq nad Berlinem? (lurzltw• 

1y chłopskie przed dokonanym faktem roz- oklaski). 
bicia. 

Stronnictwo Ludowe i w11y1cy ucactwl 
Ja mam 12 hektarów ziemi, Jestem w Stron I 

i t i L d I i id t i I d 
chłopi polscy nie zdradzq programu ludow ... 

n c w e u owym n e w zę am an e ne-
go, któryby chciał kołchozu. I nie mogę zna- go, nie zdradzq demokracji, nie 1drad1q d ... 
leźć w całej Polsce ani jednego chłopa, któ- mokratycznej Polski ludowej i na wszystkie 
ryby także chclał kołchozu, więc czym oni trzy pytania odpowiedzq twardo „TAK"-a
straszq? kończył mówca przy burzliwych okla1kC1cli 

Dla gry politycznej nie wahajq się teraz zgromadzonych. 

Kapral spojrzał na jednorocznego 
ochotnika ze smutkiem i odpowie
dział: 

- Nie portretował. 
Jednoroczny ochotnik zamilkł wy

ciqqnął się na ławce. 
Szereqowcy eskorty grali w karty 

ze Szwejkiem, zrozpaczony kapral ki
bicował i nawet pozwolił sobie zazna
czyć, że Szwejk popełnił błąd wycho
dząc z asa winnego. Nie należało by
ło triumfować i zatrzymać siódemkę 
na ostatni sztych. 

Dawniej to po szynkach bywały ta
kie ładne ncn;Jisy przeciw kibicom -
mówił Szwejk, - Zapamiętałem sobie 
taki jeden napis. - Stul, kibicu, pasz
czę, bo ci w niq naszczę. 
Pociąg wojskowy wjeżdżał na sta

cję, na której inspekcja wojskowa 
przeqlqdała wągonv. Ozwały się sy
qnały, pociąg stanqi. 

- Naturalnie - rzekł nieubłaqany 

t 

jednoroczny ochotnik wymownie spo-o 
qlądaiąc na kaprala, - inspekcja d„ 
pcze nam po piętach.„ 

Do wagonu istotnie wkroczyła ins
pekcja. 
Dowódcą pociągu wojskowego był 

oficer rezerwy doktór Mraz, wyzna• 
czonv przez sztab do czynności i:a• 
spekcyjnych. 

Do takich głupich czynności W"(" 

znaczano zawsze oficerów rezerwy. 
Dck!ór Mraz zgłupiał z tego wszyst„ 
kieqo. Ciąqle nie mSgl doliczyć sił 
jedneqo waqonu, aczkolwiek był w. 
cywilu profesorem matematyk! w gi• 
mnazjum realnym. Prócz tego liczebny 
stan wojska meldowany na ostatniej 
stacji nie zqadzał się z liczbami po
danym pe zawagonowaniu pułku na 
stacji w Budziejowicach. Wydawa~o 
"IlU d~ przy przeglądcmiu papie;ów, 
że ma o dwie kuchnie polowe wię..;e!, 
r.iż r.iieć powinien. 

D.c.1t 
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(Od §pecjalneqo korespondenta ,,Głosu R.obotniczeqo"") 
,_ Pxc <t~ Pana, czy to titożllwe, !eby 

pr .• nło do nowe) wvjlly? - pyta mnie nle
itniało mój bodlński ss:olcn, do niedawna 
Oberfeldfebel der Luftwaffe. - lfo właśnie 

mój 11zwagier, który WTócłl z Hamburga, 
mówi, te„. 

- Proszę Pa11a1 czy to prawda, co dziś 

!yualem. te Arr•erykanie majq wypuścić 
wnystklc:h 11esmanów : obozów l dać Im 
broń? - pyta ze fle utajonym bly1klem ra
doiel w ocll!ach pewńa 1tar911a wlekłem FTau, 
która z zapałem pełni obecnie u nas lunkc)ę 
apn:ątaczkt, a które) mq:i był, lak slę zda)e, 
wybllnym ~cuteigenossem. 

I tak od rana do wlec1ota, w dotnu, na 
allty, w kolei podztemnet. na tarasie ka
wtcsml mn~ą 1tę • Berlinie nctjbdrdzlej fctn· 
lasłycatlt pogloikl, polllyczl'e spel tt!ctc)e I 
pytcmla. po1a którymi czai się 1>ier.tnlennle 
fedncr tylko upragnlona trelić: kledrł naren
Clle przyJdzie do konfliktu, wyprorok1>waneqo 
pnea Goabbelsa, do konlllktu ,,1wischen Oat 
and West", który pozwoli Niemcom anowu 
stanąć na nogi l odegrać poważną, Je!ell 
ale decydującą rol'ł w rsowel wojnie, która, 
Ich zdaniem l według tell pobożnych łyczgń 
ałałaby 1lę stał 

jnq odwetow 
Będę 1zczery l bezshonny: nie wszywcv 

Rtemcy tego prtrgllą. Nie pragnie wb)by mó) 

••ofer, dawny tołnler:z: lronto.iry, który shat:ll 
w sawlerusze woll!nne) dwoje dżleci, nie 
pr~gaq 1eJ llcznl starsi Wiekiem robolnlcy, 
ld6ryt:b Jut w przełomowych dniach niemal 
lllq wclelall do Vcllkssłurmu, nie chcą wojny 
te kobiety, które odzyskały swoich mętów l 
1yn6w • nlewolL Natomlaat lsłnlele w Rieni
c:zech cała falanga politykierów, psoutlo
demokratyeznycb I sakapturzonych nacJonatl
lłów, którzy wyaługuJąc się lnterHom wiel
kiego kapitału I koncernów nlemlecldcb 
8W1.ADOMIE ZATRUWAJĄ ATMOSFEB.Ji JA
DF.J.ł AGITACJI ODWETOWEJ, porraku)ąc 
doić łatwo dla swoich haseł mlodzlet I tych 
Wftystldcll. którzy pod llzłałanlern tzy to 
r fond 1poH1cnych, c11y tet zarządzei\ „tiii-
1uiiyftkaeyfaycb'" admlnliltraell wof likowii) 
911crc:UI •WOI nacsenle, BWoJe ma)qtld I 
nroJe 1tanowtska. 

Prowadzq cniJ walkę Jut na dobre, walkę, 
kl6re) ~Iem ma być przede wszystkhtt 
ZJEl'NOCZEHIE WSETSTKICH NIEMCÓW, aby 
lya latwl•I doprowadzić do utworzenia no..,„ a.e1ą 1 cellłralnym tzqdelli w Berlinie, 
eellfWlłele 1 takim, lrtóry bl!/dzle mógł 1!tu
teezale obronie granice Niemiec - l te na 
Zachodde, i te, o które qlćwnle cha· 
dzS - grcmlee 1 Polskq. 

Nowi fuehrerzv 
.JOEMC'fl'" 'WWywa z dramałycinym pało· 

Hm „11111rer" ehn:ełclfańskłef demokrctcjl, 
Jakub Kaa.er, aa kongresie pdrtyJnjm, .• J~· 
8TESMT WSTRZ.l\9N~CI WIEŚCIĄ O ZAMIE
ZONTM ROZCZł.ONKOWANIU NASZEJ OJczy. 
ZlłT. JEttl.I TO NASTĄPi, STAłlIE SIĘ TEN 
FAKT PR!TCZT!IĄ OSŁABIENIA NIEMIEd, 
ALE KIE P81TMIESIE ZE SOBĄ SPOKOJU. 
PBZEłllODTI" 

„Jcrane le1t dier nas - zgadzd tlę la1tctf
wle pan l:crl18r, - łe przy powo)annym 
kutcrHowcnala Niemiec muHą być brane pod 
aawg~ konłec:znołcl ogólnoeuropejskie, ale 
deeyx)e w tym kierunku podejmowane, nie 
mogq przyczyalać Błę do takiego oslable· 
111C1 M._llllec:, lrt6r• wylworzy •łan uslawlcz· 
aego nap~la I samte11: li: w•wn1tł~· 
aycb..." 

Taki fest głos powainego działacza par· 
Bl. która w strefie amerykańskie! ma do~~ 
W'l•la swolennlków. A r6wnoc:i:eśnle w mitr· 
atach tei scnńeJ 1trefy wldnleJq kreślone nie· 
wladomq ręką iła murach napisy „BEl\EIT 
SEIM - DAS IST .ALLESI" (lyl! gotowym 
to wnyltlr:o 1). 

mim1> wotl nasuwają się myi\n o Jakichś wali huraganem „!tell". I oni Io wlainle ma-1 snuje nieprzytomne sny o nowej wojnie I spe• 
ukrytych spr11zyndch, które w )ednyQJ. r~lłu lą „deltaiyflltować" Hl11tnt:6w. kulac.je swe opiera o wym:1rzonej waśni mlęui:y 
skupione, kierują Nl•meaml w taki spo•óh, • • • . Wschodem, a Zachodem .!EST NIE TYLKO 
ctby cl lid w•zystkle zmnlętzenla deJ\tiJ:yii• Obserwując z dnia na dzleti, z tygutltila na ZDRAJCĄ VLASNEOO NARODU, ALE I 

kacyjne l na wszystkie demokrałyztiląca la- tytlzlen powstającego ż klęttek 11łtl~rowsklego SPRZYMIERZE!QCEM NIEMIEC. 
szyatowskl utr61 reformy dawall Jedną tylko potwora, tJałriąc priez stel'eg miesięcy na twarze i Polsce potrzebna je t przede wszystkim jed· 

odpowlellt: ..MIEi" hitlerowskich prowodyrów w Norymberdze, siu- łiość. 

!>0&11ło 11awot do tego, ie bawarsl.I pre· chając słów jawnej i snptanej propagandy o ! Absolutna, niczym niezachwiana jedność ws11:y• 
•l•r llegner ma•lal publtcimle ostrHc oa• „nowej wojrtle" i odwecie - mam ustawlcz:11ie stklch obywateli bez rótnir.y ich dotychciasowych 
wareąll:ów, te lft•ll będą w dalszym ciągu przed oczami obraz zrujnowanej, umęczonej, lecz przekonań politycznych. Je.ooość musi panować 

11abc łowall a•ław• „deńazyflkacylną''. Io wy- i rtajbardziej stahowt:iej w swej antyniemieckiej we wszystkich sprawach bytu Państwa I jego 
konar.le Je) władze wol•kowe wezmą w swo· polityce - Polski. przyszłości, jedność musi skupić wszystkich pod 
Je .tęct', a wtedy mote być grubo gor'tbl. O dwlkh liczbach pamiętam tu przede wszyst- sztandarem pokojowej walki o nowy byt I nowr 

A ldóz prztlprowcsdila ob1tcnh1 !~ u~~cn\tlf? kito: ZE POLSKA W WYNIKU WOJNY STRA- granice - tam właśnie na zachodzie, idzie napór 
Na trzy l pól mllloacr ludndśt:il Betllna zdo- · CIŁA OKOŁO JEDNEJ tRZECIEJ SWYCH O- germański będzie najsilniejszy. 

tc:no 11allczyć zahldwte 41i tysięcy ludzi, lrtó• I BVWATELI, ZAS NIEMGY POZOSTANĄ LI- Bo pomyślcie priez chwilę, co będzie, Jeśli 
rym nadano •csuesytne dziś mlańo: ofhtr la- CZEBNIE tAK, JAK BYLI PRZED ZABOREM ta jedność, zamiast po naszej - powstanie po 

si:yzmu. Renta - te w ogromne) Uołd t. zw. i AUSTRII: 66 MILIONOW PRZECIWKO 23 Ml-1 tamtej 66 milionowej stronie? I jeśli po pewnym 
mllUluferzy, k16rsy Dlt>ie I nie T11J1Cllprat:dwa- 'LIONOM. To są cyfry, które wymagają zasta- czasie narodzi si~ z tej jedności jakiś now1 
li czynnie z GWstdpó t SS, ale tym ule tnnl•J 

1

, nolvlenla. I dlatego może nigdzie tak wyraźnie, „filhrer"lr 
godzlll się blernia z& wazy11tlrlm co alę d:du- jak właśnie tam w Berlinie, w sercu zhienawi- Leopold Marschak. 
łb, a ka!dłl zjawll!inie się „filhrera" przy)mo- dzonej Rzeszy widzimy, że ten, kto w l>olsce Berlin, w czerwcu 

Wszystkiemu byt· winie 
J eger za ~tępca Greisera - składa zeznania przed sądem 

inl 
Dziewiqly dZleń procesu wyp1;tłniajq r;e- Na pytanie, czy Gr~iser nic nie wiedział f - Czy oskarżony mqgl nie wiedzieć o oho• 

znania pietwszego świadka oskarżonego o wywożeniu dzieci, Jaeget odpowiada twier· zach w Chełmnie I Radogoszczu? - Na saM 
„Regierungsprusidenta" Augusta Jaegera. dząco, co wywolu)e taki śmiech na sali, że cisza„. Wszyscy z zapartym tchem czekajia od. 
Punkt 15-ta zajmuje swoje miejsce oskarżo- prezes Biowskl nawoluJa publiczność do po· : powiedzi Jaegera. 

ny Greiser. Jest wypoczęty i spokojniejszy. rządku. - Mnie nie są te obozy znane. _ Sala wyb11i 
Na sttlę wchodżl pod Hkortq dwóch tnlll· - A c1y łwlttdlłlC Wledalcrl o tym? cha śmiechem. 

cjantów Jaeger, wy1okl, sztzupl'f, b gęsteJ - „Mein". - A czy oskarżony 0 tym wiedział? 
sl•el C!:rUpi'ynle, tlbrbli'f w tdocno zlllilrczd· - Jttkl bY'ł slośUnek llaml•stnlka do pct· _ Nie wiem. 
ny mundur Welitmacł!IU. Kurtka pbprzeclettł· l!t:JI? 
na na lokcictch, dluglll brąz6\lfi buty. szare - Wytszy deWódca policji podleguł Wszystkie odpowiedzi jego są ostrotrie, pr!ł• 
spodnie. Jaeger ma 59 lat, urodzony w Nad- Wehrmachtowi. Był jednak w duże! mlerae myślane, aby przyjaciela nie „wpakować". 
retm, sfn pa•t ra. 1am.cdzłelny I z tego korzystał. Greiser zapytuje, czy nie sprzeciwiali sio 

- lyl pan . p ocniklf:m Gaulelt1ua? _ Jaeger nie wie nic, ~e -oskarzony prosił pierwszym aresztowaniom w Poznaniu na co 
zapytuje P~ezes Bzowski. kilkakrotnie 0 zwolnienie. J~e~er 'o<fpowlada, . !e. nie mołe 'sobie ~rzypom• 

- Jawohl. Przewodlilczqcy Trybunału wypytuje Jae- i mec, lecz jest to możliwe, . 

- Czy wiadomo świadkowi coł o tym. gera czy piawdq jest, fa oskarżony starał Wyższy dowódra SS I policji podlegali praw• 
że Greli;l'r zaBlegdl o utrżynitUUI! pl1kc)u ż się o dobre traktowanie Polaków, i chciał nie Greiserowi, lecz z czasem coraz bardziej sio 
Polskq l o pokojo1te ro:twlcjzdllle sptliwy ur~qdzić sloiówkę w fabryce Cegielskiego? uniezależniali, 
Gdańskai' Swiadek opowiada, że Grelser dbał o dobre 

1
. W . d 1 h · 

- l!!ndht oilkmtbnego Gralsera dóplero traktowanie Polakow jak również będąc w Ber- . ciągu. a szyc zeznań Jaeger 9hvlerdza, ti 
ci k 6 19„9 „ , . . '.. admrnlstracia niemiecka podczas wojny był zor 

0 o ca " ro„u. O jego poprzednie) hme protestował u mmlstra sprawiedliwości prze- . a " • 
d i ł l ś · · · d · · s · garttzowanym nieporządkiem" Wysiedlanie P z a a no ci me pdw1e z1eć me mogę. q- ciw wpr<lwadzeniu sądów doraźnych. Nato- l . ' o-
dzę jednak, że Jest to motllwe. t łtllast Jaeircrowi nit nie jest wiadomo o zniszcze· ! lako~ l osiedlanle Niemców podlegało Komis&• 

- Ila jest pmwdy w tym, ~e Grelset \'•al- · niU bibliotek i kulturalnego dorobku. Na temat ' r~~t' t Rz~szy do Umocnlen.ia Niemczyzny. Były 
czyi z Geslapt>, ndzywctjqc je państwem w I wysiedlania oświadcia1 Is e. arc1a pomlędiy Komisarzem Rzeszy a o-

• t • ? j skarzonym. 
pans wie - Cały syslettr wysiedlania podlegał Komisa-

- To się zgddza. Byl1> to gł6wnym błę- rzowi Rzeszy dla zniemczenia Warthegau. Bylem I - A za okólniki podp!sywans przea 
dem w nas. zy!n państwie, źe policja była zu- świadkiem rdzmów Grelsera J pelnomocnika Hirn· , siebie, za artykuły, za wstępy do broszur, za 
pełnie samodzielna. W normalnym ptinstwia mlera, w których dochodziło do róinlcy zdań. mowy, które wygłaszał, fest odpowiedzialny, 
policja ·Jest tylko egr:ekutywq, jednak pod Greiśer starał się zatrzymać jak najwięc.ej rąk · czy nie? - zapytuje prok. Sawicki. 
reżimem Himmlera można było nazwać poli- do pracy, a pełnomocnik Himmlera postępował 
cję „pań•twei:tl w państwie", wedlug zupełnie innych zasad. 
li'llł.ilil•fll:1t:lilli.flll'r,11•1:1:11 Plr1:1n11111i1111i:t•11111i1111m111l1•1·:1•il'll'li' l'illilUlll:1111111.11111111u111U,l1l1111111't. l il:li 11.1.:1i!l1.l l lll il i 11111111n·t1.r•11i111•H11111 

Dostawy żywno, ciowe U N R R Y 
winny trwać bez przerwy-oświadczył Hoover 

LONDYN (ohsł. wł.). JiJ Waszyngto- 1. Sci!lłego racjonowania ży"ności w 
nu donoszą, iż specjalny doradca prezy- tych krajach, gdzie jest ono utrzymane 
denta Trumana do spraw wyżywienia dotychczas od czasów wojennych, 2. 
- Herbert Hoover oświad,czył, it w cią,- Zmniejszenia spożycia chleba i tłusz
gu osbttnlch dwóch mł"si~~Y sytuacja czów w krajach, które je p1•odukują. 
ilywnośćlowa w świecłe uległa nieznacz. 3. W~syłania at do kll:t1ca okresu kry
nej poprawie. Ztla1ilem jell;o, można.by żysu ży\Vnpśció·wego - bez przerwy -
unikna,13 kl~ki głodu, o ile b~dzie !lię dóstaw :tyw11oścł du krajów dodują
przestrzegać następuja,~y~h warunków: cych. 

·Nicola prezydentem Wioch 
LONDYN (obsl. wł.). Z Rzymu donoszą, Ił 

nowoobrany !HHI wło1kle Zgromddleńle 

Ułltawoda•Nt:•• tyntcldaeiwy płH'rd nt repu· 

blild wlo1ld•J Eurlco de Nicola wyraził zgodę 
na ob)ęcle tego stancwiaka. · 

Nit:olcs oputcll wc1ora) •w• rodzinne mia· 
tto lfec1pol I adal •I• clo ląmu. -----

Jaeger przestępuje z nogi na nogę, wres~ 
cie bqka: 

- „Jawohl" - o ile nla 
czenla !eh. 

Sala reagu)e łmlechem. 

chodzi o wypa. 

Prok. Siewierski zapytuje, które, !daniem 
świadka, ustawy sq wątpliwe, a które nie. 
C~y całokształt zctg:idnień kraju Warty na; 
!ezy do ustawodawstwa wq\pliwego, czy teł 
nie? 

- Były niektóre ustawy nleodpowiada· 
jqce _wymaganiom etycznym. Są to ustawy 
wqtphwe, Jednak nie pochodei!y one od nas, 
a z Berlina, a więc my nie możemy za ni• 
odpowlctdać - pada wykrętna odpowiedź. 

- A więc: Awiadek I oskariony zwolnlO• 
ny Jest od wszelkiej odpowtedzlalnoicl, gdył 
wykonywał wszelkie rozkazy na zlecenie 
Berlina? - ironicznie zapytuje prok. Si„ 
wlerskl. 

- „Jawohl" 
Jaeger. 

bezczalnla odpowlad:t 

rmł:r:.:.p~~:~:ck:te::::.s~; •• ~~=:o!:i~m~ K a r t k ., I e 1· k a te g o r 1· 1· 
c6w'" l • wlelkq uwagą notuje wszystko to, -
M •I• ro•grywa na cnenle mlędzyuarodoweJ, 

pn d1tl:IW1afqc: niekiedy fakty w tall: opac:r-ł otrzyna ·ą z· O"Y w ł h h' d iii 

>> 
-- Czy obozy koncentracyJne sq W'3d!u9 

świadka przestępstwem? - padCI oslalnll.ł 
'i pytanie. 

~ - Obóz koncentracy)ny Jako taki, 
jest przestępstwem. 

.„ lwhm•. aby w sercach „VDlks!Jertoa· j li po o a yc o WOJSka 
sea" wsbudzić nadkleJe 111:1 „l•pszq ptzy- Władte aprowizacyjne w Łt>dzi przed Jak sil: dt>władnjeniy, władze cen· 
ssłołć'' Nlemioc, które napewno Jeszcze b,- jakhtiś czasem cołnęły rezerwistkom tralne zarządziły aby w Ł d i . 
dq potrzebne I ODEGRAJĄ SWOJĄ ROL~. k.artki" żywn~śdowe pierws~ej kate10- wistki były zao;attywane ,:ed~u;e~~:j 
Pro~aganda la jest niekiedy tak Jednolita co ni „~ ~ (rodz~n.xrn), prz~ima.1ąc jedynie kategorii ,,R" E dodatki~m 1iW", jak to 
do czasu l sposobu przeprowad!anla lei, fe kwrtln 7.~'""T'" ~ · ·• TT-r.i kAtPS-Orii „R". byłb dd tł.dla 1 kwit!tnła b. r. 

Sala wybucha jednym wie!ldm krzykiem 
protestu. 

Na placu przed uniwersytetem rozlega al' 
jeden widii:! krzyk: „NA SZUBIENICĘ!" 

(Dalszf ciąg rozprawy w poniedziałek rano>

HALINA PU.<;~9~U 

l 
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unt w PSL rzec· o 
Wybitni działacze i posłowie przystąpili do grupy PSL „Nowe Wyzwolenie" 

W 'dniu 27 bm. zacięła się konlerenc)a 
c!:r:it1łac:r:y terenowych PSL, tych, którzy wy· 
powied:r:lell się przeciw dotychczasowej tak· 
tyce kierownictwa PSL, a więc polityce ne· 
gatywneJ l cora:r: bliZ&zeJ współpracy z daw· 
ną endecJą, taktyce .obecnych władz PSL 
r: p. MlkołaJczyklem na czele. 

Jak wiemy, kierownictwo PSL wykluczyło 
obywateli: Reka, Drzewieckiego, Bertolda, 
Iwanowskiego, Rękasa, Lutytisklego, wlce· 
woJewodę Arka-Bożka. Warszawski organ 
PSL oświadc:r:ył, że Jest to nieliczna grupa 
t.:r:w. „czterech" l obrzucił stekiem wyzwisk 
l kalumnii opo:r:yą- ~~-•• 
' Bozłam ten, z ~~'"'f'-u..;zasowych naświet· 

leń obu stron powstał na tle referendum, 
gdy:!. grupa opo:zycyjna kategorycznie prze
ciwstawiła się postanowieniu „góry" PSL, 
tqdaJąc od chłopów l zalecać im glosowa
nie za senatem, albowiem przeciwstawi" się 
to długoletnleJ lradycJi ruchów chłopskich, 

które zawsze !ądały zniesienia senatu. Po· 
nadto grupa, która wyszła z PSL, przyjmu; 
Jqc nazwę „PSL - Nowe Wyzwolenie" -
zarzuciła kierownictwu PSL, opierając to na 
faktach, uleganie wpływom reakcyjnym, 
przez wprowadzenie do PSL dawnych dzla· 
'aczy hyleJ endecji, ONR, sanacji l Ozonu. 

KTO JESZCZE ZGŁOSIŁ AKCES DO 
„NOWEGO WYZWOLENIA"? 

Jak się dowladuJemy, do „Nowego Wy
zwolenia" zgloslll akces nasi. nowi secesjo· 
niścl z PSL, którzy dotychczas pracowali w 
szeregach tel partii, a są czołowymi działa· 

czami: In!. Gąsiorowski z Poznania, były 

prezes woJewódzkiego Związku Samtipomo· 
cy Chłopskie! w Poznaniu, posłowie do 
KRN: Pletronskl (Nisko), Dynlsluk (Biała Pod
laska} - byli posłowie z SeJmu ustawo· 
dawczego, którzy ze ś. p. Ratajem przeszli 
z „Wyzwolenia" do „Piasta", obywatele: 
Julian Makuch z llzycklego l WoJclech ZaJda 
ze Stopnickiego. Ponadto poseł do KBN WoJ· 
clech Toporklewtcz z Krakowskiego. 

Mocną pozycJę w „Nowym Wyzwoleniu" 
1tanowić będzie długoletni prezes, znany 
plastowlec z rzeszowskiego adw. Bronisław 
!Joe, bardzo popularny l znany wśród chło· 
pów z okresów straJków chłopskich. 

Równlel były wlcewOJewoda ze Sląska 
Dolnego - Szymczyk zgłosił swóJ akces. 
Ponadto wiemy, lt znani czołowi działacze 

wiciowi, byli wychowankowie Solarza, z wo· 
Jewództw: rzeszowskiego, kieleckiego, łódz

kiego, śląskiego 1 lubelskiego przeprowa· 
dzaJą rozmowy z kierownictwem „Nowego 
Wyzwolenia". 

Nale!y obiektywnie stwierdzić, te całe 

t. zw. „lewe skrzydło" PSL związało się Już 

z „Nowym Wyzwoleniem" I w ten sposób 

PSL zostało przy endekuJących działaczach Iw świecie politycznym, związanych dotych· 1 l pos:i:erzy niewątpliwie dalszy rozłam PS!J 
I takimi samym łl:lerownlctwle. czas z PSL, Jak nauczycielstwo, oświatowcy, l wyJaśnl sytuację w rucha ludowym, ster-o 

Przypuszczać należy, l! w dals:i:ym ciągu safiorządowcy, spółdzielcy Itp. opowiadają wlając dotychczasowe kierownictwo PSL we 

wśród PSL . grupa „Nowego Wyzwolenia" ' się równlel za secesJą. właściwym świetle 1 ukazuJqc vilaśc!we 
zdobywać będzie coraz więcej zwolenników. Należy sądzić, te odbywająca się 

Mamy dane, te duło znanych osobistości konlerencJa „Nowego Wyzwolenia" pogłębi Jego reakcyjne oblicze. · 
m ·11111·1u1u1n1111'11111TI111m n1111111mm111111nm 11111mllllll111'11l!lnnt11mn1111111111111111111111111111nl!'lll lll!llllllllTI 1'11 nmumi:1 11 1 11 1 1! 1' 1 1 11 1:r1111 111 1m : 1 :1 1 11 1 i:mn1 11 1 11 1 n 1 :11 1t 1 r 1Hn1111~1u111n 1nn111111m11 1n11111 1 1'1 1"'1 1n :: 1nm:mm1mnr1m11111111l1!IMll1:in~l'lll'll'mTil!1lllrrr:mnrr.łll111lrnl'lf'11l 

iemc nadal im erialist · 
Hitlerowcy wciąż jeszcze na stanowiskach w strefie amerykańskiej i brytyjskiej 

.• ,Nie spotkałem ani Jednego prze- ,gadać reakcjoniści wszystkich krajów, 
mysłowca nlemleckiege». który nie dążący do utrzymania przemy&łowe
wyznawatby Idei agresji" - oświad- go potencjału niemięckiego ze wzglę
czył według doniesienia dziennika du na własne korzyści. 
„New York Herald Tribune", - kie- Jak Amerykanie, z których tak wie
rownik wydziału rezerw przy amery- lu zainteresowanych jest w przemyśle 
kańsklel administracji wojskowej w niemieckim przeprowadzili postulat 
amerykańskiel strefie okupacji Nie- denazifikacji, zawarty w postanowie-
miec - gen. Mac Sherry. niach poczdamskich? 

Oś'W ladci.enie powyzsze złożone zo- Wystarczy przytoczyć wypowiedzi 
stało przed dwoma miesiqcami i nie kilku dzienników amerykańskich, aby 
straciło nic ze swej aldualności dziś, odpowiedź stała się oczywista. 
gdy cenoz głośni~! zm:zynajq się roz- Korespondent dziennika „Chicago 
legać głosy tych, '!'ót?.Y powinni byli News"-Morgan pisze: „Amerykańska 
już dawno ponieś:: zasiużoną karę za administracja wojskowa nie przepro
rolę, którą odegrali przy reżimie hitle- wadzJła dotąd dochodzenia i nie 
rawskim. zwolniła z za)mowanych przez nich 
Głosv bankierów, finansistów, wiel- urzędów około 1 miliona członków 

kich przemysłowców, kierowników 

1 

partii hitlerowskiej„. Poza tym 23 ty
trust6w, tych wszystkich, z którymi siące hiłlerowc6w, podlegających au
najchętniej i najłatwiej mogą się do- tomałycznemu usunięciu z urzędów, 

PPR wzqwa 
do qlo.10H'ania 

KARTKA DO GŁOSOWANIA LUDOWEGO 

a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? , , , • • 
b) czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji u

stroju gospodarczego, zaprowadzonego przez 
reformę rolną i unarodowienie podstawowych 
gałęzi gospodarki krajowej, z zachowaniem U• 

stawowych uprawnień inicjatywy· prywatnej? • 

c) czy chc~sz utrwalenia zachodnil::h granic Pań
stwq: Polskiego na Bałtyku, Odrze i Nisie Łużyc-

I 

I 

T 
tak I 

tak I 
tak kiej? i I • o • • I I I . I ~ • I I • • 

~---------____!~~~-· 
POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCEGO 

Po każdym pyta:aiu napisz odpowiedź „tak". Zamiast wyrazu „tak" 
możesz postawić krzyżyk. 

Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji 
(miejsce pieczęci) , 

• 

pracuje dalej w administracil wojsko„ 
wej, a około 20 tysięcy innych, co do 
J.4łórych osoby upoważnione do prze„ 
prowadzenia dochodzenia w ich spra• 
wie 2alecHy usunięcie Ich z zajmowa„ 
nych placówek, równie! nie zostalJ: 
zwolnione". 

Dziennik „P.M." uoniósł, iż amerY"' 
kańskie władze wojskowe patrzq 
przez palce na to, że wiele niemiec
kich firm lekceważy sobie zarządze
nie; na mocy którego każda firma 
winna przedstawić listą zatrudnia„ 
nych w przedsiębiorstwie hitlerowców~ 
Żadna z firm, sabotujących to zarzą
dzenie nie została dotąd ukarana. W.i 
niektórych wypadkach firmy przed• 
stawiły wymagane listy, ale ... nie usu„ 
nęły nikogo. W Monachium, na przy• 
kład, do niedawna pracowało w prze· 
myśla prywatnym 257 hitlerowców, 
których polecono zwolnić. Czy rozkaz 
ten został wreszcie wvkonany - nie„ 
wiadomo. 

Jeszcze w połowie marca - według 
doniesienia agencji „Overseas News'~ 
inany niemiecki przemysłowiec Rech„ 
berg prowadził intensywną propagan„ 
dę zbroJnego wystąpienia anglo-ame• 
rykańskiego przeciwko Związkowi Ba· 
dzieckiemu, głosząc Jednocześn tdeę 
odrodzenia „potężnych Nlemiec". ltech 
berg proponował otwarcie utworzenlo 
związku przemysłowego Franc)i, Wiei 
kieJ Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
1„. Niemiec, no i sojuszu wojskowego 
tych państw. 

oe rzy c 

Władze amerykańskie wykazujq 
wyjątkową tolerancję również wzglę~ 

dem różnych reakcyjnych ug upowcm 
politycznych. W strefie amerykańskiej 
- podobnie jak w brytyjskiej - u• 
dzielono pozwoleń na utworzenie kil" 
ku partii zdecydowanie reakcyjnycłi~ 
Tak na przykład w Monachium pow• 
stała bawarska partia monarchistycz· 
na, w Wiesbadenie - partia miesz• 

· czańsko-chłopska (następczyni osła• 
wlonej partii niemiecko-narodowel). 

o po ia tr y razy 
W odbudowie naszego życia gospo

ćlarczego jedno z pierwszych miejsc 
zajmuje kolejarz. Szybka odbudowa 
zniszczonych przez okupanta torów 
J,<:olejowych, uruchomienie transportu 
tej podstawowej arterii życia, to za
sługa robotnika i pracownika kolejo
wego. 

Kolejarze polscy są również dojrza
łymi i uświadomionymi obywatelami. 
Zrzeszeni w Związku Zawodowym Pra 
cowników Kolejow.,xch dają Polsce nie 
tylko pracę swoich rąk, · lecz biorą 
również udział w tworzeniu nowej de
mokratycznej społeczności. 

W dniu 30 czerwca kiedy wszyscy 
prawdziwi i zdrowo myślący Polacy 
wypowiedzą się w najistotniejszych 
kwestiach dotyczących naszego bytu 
państwowego - kolejarz polski, soli
darnie z całą klasą robotniczą i ludem 
chłopskim i demokratyczną inteligen
cją pracując~ weźmie udział w głoso
waniu i na 3 pytania odpowie trzy ra
zy tak. 

Cała brać kolejarska w dniu 30 
czerwca crłosuje 3 razy tak, gdyż zda
je sobie sprawę, że głosowanie bę-

• 

dzie op1mą całego narodu, wyrazem ski i jej przyszłości, toteż 30 czerwca 
jego woli w sprawie przyszłeg~ par- uczciwy demokrata, dobry Polak, od
lamentu, przeprowadzonych reform powie na każde z postawionych py
gospodarczych i wreszcie w kwestii tań - tak: 
naszych Ziem Zachodnich zabezpie- Wśród głosów całego narodu nie 
czonych granicą na Odrze i Nisie. zabraknie kolejarzy polskich, kórzy, 

Postawione trzy pytania stanowią jak jeden mąż, wezmą udział w refe-
o najbardziej istotnych kwestiach Pol- I rendum, głosując trzy razy tak! 
łll~UUlłfllfte•Utl1UllllllllłllllllłlłJllllłllU11Ulłlłllllllllllłlłłl111UUłlłUUJIUfł111'11Ullłllf ł llllllltUIUltltlll"llflUlllUłłUIUlllllllU"Ull l fł•HI 

Biurokraci z Ubez iecz l11i S o ecznej 
zwalczają lekarzy fabrycznych 

Zrzeszenia poszczególnych gałęzi I dała okólnik, zabraniający lekarzom fa. 
przemysłu zaangażowały do fabryk sze- brycznym kierowania chorych robotni
reg lekarzy, celem czuwania nad higie- ków na prze.~wietlenie i badanie labo· 
ną pracy i walki z chorobami zakaźny- ratoryjne, zabraniaja,cy wypisywania 
mi, przede wszystkim z gruilicą, tak kart zasHkowych, zwolnień z 1>racy na 
rozpowszechnionej po wojnie. okres dą dni trzech, co więcej - zabi·a-

Lekarze fabryczni z poś.więceniem peł- niający wypisywania recept na Jekar
nili. swoje o~owiązki, zdobywaj~c zau: stwa do aptek Ubezpieczalni. Tak oto 
fame robotn._1k.ów, ~tórzy otrzy11• .fWab jednym }>ociągnięciem pióra przekreśla 
!lor;ioc na m1eJsc~ 1 b~z st~aty c~asu, siei poż.) ·~czną dla świat b t · 
1 me potrzebowali godzmam1 wysrndy- • · . . a ro 0 mczego 
wać w poczekalniach Ubezpieczalni, lub mstytu; ! lekarz;r fabryczn!ch. 
biegać od urzędnika do urzędnika I>O S~of ··wać .su~ nalet.y, że Ubezp!e
stempelek, numerek i podobnego rodza- czalma , numrn popełmony błą d, go
ju udręki biurokratyczne. ~ ~zący v, interes i dobro robotników i 

Dyrekcji Ubezpieczalni ten stan rze- wycofa szkodliwy okólnik, wydany 
czy widocznie nie odpowiadał, gdyż wy· przez jakiegoś złośliwego biurokratę. 

Dopiero w ostatnich dniach radio 
londyńskie nadało charakterystycznq 
wiadomość, że wobec tego, iż w ist„ 
niejących w strefach zachodnich par• 
tiach niemieckich reprezentowane se( 
wszystkie odcienie niemieckiej myśli 
politycznej, nie będq odtąd udzielane 
pozwolenia na tworzenie novyych par· 
tii. 

Na zakończen~s przytoczymy donie• 
sienie korespondenta dzfennika ,,New 
York Times", rzucające światło na 
nastroje wśród młodzieży niemieckiej, 
ncr:wet ni~ ?~leżqcej do band, których 
dz1ałalnosc )est aż nadto znana. 

Doniesienie to brzmi: „Niedawno 
3 tysiące s tudentów uniwersytetu w 
Erlan~en, z których większość służyła 
w WOJsku, omawiało problem odrodze· 
nia p al! - germa.:iizrnu i stworzenia 
„parm. żołnierskigj" cila rządzenia 
Niemcami.„ Poddając krytyce błędy 
nazistów którzy, doprowar:Izili Rzeszę 
do upadku, studenci wysunęli postu• 
lat, aby Niemcy ponownie zajęły na
leżne im miejsce w Europie pod wła
dzą silnego rządu". 

L 
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Kampania głosowania ludowego 
zbliża się do końca. 

Obóz dem„k:racji polskiej nie chciał 
zamieniać tej kan1panii w „próbę sil". 
Chciał jq przeprowadzić pod zndkiem 
jedności narodu i jedności demokra
ciL jako wspólne wystqpienle wszyst
kich sił koalicji rządowej - z Polskim 
Stronnictwem Ludowym włącznie -
przeciwko pcdziemnemu wstecznie 
twu. 

P. Mikołajczyk postanowił inacze1. 
P. Mikołajczyk wypowiedział woJnę 
obozowi demokratycznemu, występu
jąc ze swoim „Nie" w bloku ze zje
dnoczoną reakcją. P. Mikołajczyk za
mienił głosowanie ludowe w bojową 
kampanię wyborczą, licząc. że uda 
mu się rozbić jedność n·arodu, skupio
nego pod sztandarem demokracji pol
skie!. 

Jakie są rezultaty tej polityki p. Mi
kołalczyka? 

Nie udało si~ p. Mikołajczykowi po
ciągnąć za sobą kogokolwiek, kto 
przedtem nie należał do PSL, a teraz 
przyłączyłby ~i.ę do nlego. Na próżno 
szukaliśmy w prasie peeselowski~j 
wypowiedzi w sprawie referendum 
kogoknlwiek spoza kręgu peeselows
kich dziennikarzy - przeważnie zre
sztą „ludowców" 1946 r:·. Nikt nie 
chciał kompromitować się udziałem 
w pana miko~ajczykoweJ kampanii. 
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Kiedy my, peperowcy, mówimy o cza
sach okupacji hitlerowskiej - kiedy 
mówimy o czasach panowania Greise
rów - obrazy grozy, terroru, głodu 
przeplatają się z obrazami wal1~i. Bo na 
każdy akt terroru odpowiedzią była 
wzmożona walka z okupantem. 

Grnisery chcieli ł.ód.ź zniemczyć -
a robotnik dowodził swej polskości sa
botażem ·i zbrojnymi akcjami. 

Greisery chcieli zamienić nasze mias-

A 

wora. Najbardziej zapalony był dziś 
nieżyje,cy Cesiek Chutor. Zabili Grei
sera - ta myśl nie <la wała mu spokoju. 
Długo obmyślał plan prosty zdnwa

łoby się, łatwy do zrc;1 lizowania: spo
rzadzi sobie niemieckie papiery - prze 
doŚtanie się do hali sportowe.i w parku 
Poniatowskiego; gdzie GreiHer ma iwze
mawiać, przeciśnie się do 1-szych rzę
dów i „. „rąbnie Greisera ze swej „sió
demki". 

UDO 
Rok L 15 maj 194~ r. Nr. ó. 

2 lata walki ZbPojnel 
t5.V. 42 -• 

• • • 
Zima 194.J r. Niemcy wtargnęli do 

wsi KurpiÓ\Yka z której wszyscy mło
dzi i starzy mężczyzni walczyl~ w od
działach G. L. \Vtedy to krwawi zabor
cv wszystkie dziewczęta spędzili ~o 
obory któr11- podpalili.. u~atowała się 
t~·lko jedna. 'V odpow1edz1 na to gwar: 
clziści rozh:Ji batalion KHłmuków, za l~ah 
65 sługusów niPmiecl·ich i kilku oflce
rów. Jedna tylko była odpowiedź na 
terror - walka wzmożona walka z oku
pantem. 

W marcti 1944 r. lubelszczyzna połud
niowa i północna a vdęc okolice L~1bar
towa Włodawy, Parczewa, Kraśmka
to b;ł kraj paetyzancki, jedynie_ w środ 
kowej części (Chełm, Hrubieszow) pa
noszyli się Niemcy. . . ' 

Lubelscy partyzanci słyneh z ud~-· 
nyeh akcji „kolejowych". W ysadzeme 
mostu w okolicach Par„zewa spowodo
wało 6 tygo<lniową przerwę w ruch~ 
kolejowym. \Vreszcie Niemcy, zdołali 
naprawić uszkodzenie, a.le po trze~h 
dniach most znów wyleciał w powie
trze. 

Wielkie, masowe organizacje społe
czne, dalekie zwykle od wszelkiej po
myki, wystąpiły . po stronie demokra
cli. Na jednej odezwie znalazł się 
podpi& Komisji Centralnel Związków 
Zawodo ~ycb I organizacji kupiec
kich, podpis stronnictw politycznych • 
obok Polskiego Czerwonego Krzyża, 
czy Ligi MorskieJ. Wszystkie te, tak 
różne organlzac1e. połączyło Jedno: 
troska o zabezpieczenie krajowi spo
koJnego. normalnego rozwoiu. unie
szkodliwienia podżegaczy do wojny 

N a linii W Ił rszr. wa - Łuko w - Par
czew - Lublin coraz to „sypały" się 
pocia)i:i z nasypów. Rozkręcan? S~YD;Y· 
Ovc'>łem zlikwidowano 103 pociągi me
mieckie. Płk. Moczar twierdzi, że sam 
trochę f'iie obawiał jazdy na od~r~we do 
wódców do "\VarRzawy - chocrnz w te 
dni chłopcy mieli rozkaz, żeby o okre
ślonej god'.Tinie niP robić akcji. Ale a 
n11ż się pomylą' Tak mas::me były te 
akcje. • • • 

Armia Ludowa wycia. gała bratni1' 
dłoń do wszystkich walczących z o~u
pantem. 

Oto dokument do dziś zachowany: 
wany: 

Do Dowództwa Brygady im. W an dy 
Wasilewskiej. 

... Jasze miejsce postoju znajduje sią 
we wsi Da brów ka. Prosimy, żebyście 
jutro przysłali do nas zwiadowców. :My 
ohecnie wysyłamy naszych zwiadow
ców, celem nawiązania kontaktu mię· 
dzy naszym garnizonem i powiatowymi 
władznmi Batalionów Chłopskich. 'Wczo 
raj howiP.m odbyli<;my konferencje z 
przedsfawif'ielami B. Ch., którzy hardzo 
ucieszvli się z tego, że !lasze oddziały 
się p~iB,cza, i wyraz.ili chęć zawarcia 
konkretnych umów w d~iu 10 bm. 

domoweJ w Polsce. 
P. Mikołajczyk nie rozbił Jedności 

.narodu, nie rozbił f edności demokracji 
polskie). ale rozbił Jedność własnej 
partii. W amym PSL nastąpił rozłam: 
powstała grup<1 • .Nowego Wyzwole
ni.a", która swym WP-.lywem obejmuje 
coraz to nowe terenowe organizacieY 
PSL. 

Śmie re zaborcom! 

N i ee h z ~ j e P o. I le: a N I e p o d I e SI. ł a ! 

N fe eh z y J e A r m . I a L u d o w a a Peeselowcy - działacze nauczyciel 
scy, spćłdzlelczy, o'Światowi, - za-. 
częll wypowiadać się za potrójnym· to i wsie w ouozy pracy, w których nie I Niestety, nie udało się. Greiser hył Mietek pp~k. 
„Tak", Gwiazda p. Mikołajczyka za-· wolnicy będ~ pracować dla. Herr~nvol- dobrze strzeżony. Do parku nie wpnsz- A oto inny do.lrnment. 

Dowćdca Obwodu 

c:zyna blednąć nawet wśród tych, któ- ku - robotn.icy pols.cy ~eahzowah has- czano cywilnych Niemców a Cesiek był Ob D A L 
rzy dotąd formanie uznają Jego auto- ło - pr::tCUJ powoli, mszcz maszyny, „zrobiony na cywila". Ale ·w parnieci w. ow · · 

teł walcz! towarzyszy Cesiek Chutor kirow- Rozkaz 
ry • „ . \V tej nier<'iwnej walce hartowali sic: nik techniki pozostanie zawsze jako Oddział A. L. 1)od dowództwem ppor.· 

P. Mikołajczyk „traci twarz .takze ludzie, wyrastały zastępy cichych boba- symbol ofiarności i odwagi ~lietka ma za zadanie: skontaktować si_ę 
wobec zagranicy. W pr.asie an'!losa- terów, którzy dziś opowiadają o swo- • • • z oddziałami A. K. we "·"i Ródka K1-
skteJ stały się krytyczne uwagi o je-· ich wyczynach tak po prostu, tak zwy- Akcji zbrojnych - wyp11d{11v mmeJ jaiiska. Zachować się kulturalnie. 
go polityce lu:t czymś zwykłym. Minę- czajnie. luli wiqcej udanych było w Łodzi wiele Dowódca A. K. zRnr0nnnnje wspólną 
ły czasy. kiedy pewne czynniki za- W Lo<lzi warunki konspiracyjne py- i niejednokrotnie pisaliAmy o tym jak akcje i natychmiast ~ą T>rzeprowadzi 
graniczne dawały do zrozumienia, że ły trudniejsze niż w General Gouver- Oł'ganizncja partyjna PPR rozwijała p 0 'przeprowadzeniu akcji oddziały za.-
tylko „premier" Mikołajczyk może nement.. . . . Rię. ros~a, jak krzepło jcJ zbrojne ramię, jąć powinny jedno miejsce postoju. 
otrzymać pomoc zagranicy„. Właśnie \V kazcl~vm domu. nues;zkah szplCl~ Gwardia. Ludowa. A k10dy na sln.1tek Dowódca obwodu AL. 
w przeddziel\ ·refereLdum zawarł _. volksdeutf'che l_ub re1chsdeutsc;10 .. Z kaz. „>~'sypy" po masowych arPsztowanwch Mietek ppi:k. 
stał 1 i A I" e zo <lego węgła ulicy straszyła „snnerć w wielu towarzyszy zostało wystn11ych na 0

„porozum en e z ng iq. „od~ro- szarym hełmie". A przecież... obozową katorgę. - Ci którzy pozoslali Da!nliony C'hłopskie rzeczywiście 
!ona została pozyczka amerykanska • • • "·iernie do ko!'wa trwali na Jlostenin- w wiekszości wypadków prap.nęły wal-
- mimo kampanii opozycyj::iej PSL. J.-sze wieksze akc-.ie w J~ot1zi. SJJalcnie kn - tylko, że czćlsem .inż nie w mac-iP,- czJ·ć rqlrn w rr,ke z AL. 

P. Mikołajczyk przegrał kampanię stogów nicmiet'kieh w .2arzewiu - fol- i·z~'Rte.i Łodzi a "\V ]asae11 11;u·tyzanckich. Al" niestety AK. a szczeg(,~nie t?le-
referendum. Przegrał Ją wewnątrz kra- warku niemiec+im. Przygotowania Do tych ostatnir!h llależał Mietek - rowmie w szr„eg:H·h AK oddziały N~Z 
!U. przegrał Ją zagranicą. Głosowanie trwały clł11go, :l\lietek - (pik. ~!oczar) Jlłk. J.\focznl' - który zasłynął j·1ko clo- n~t JH'OpozyC'j i: współrnicy odpow~ada
dzlslelsze postawi kropkę nad „i", da mtrniał zalmwie sią w chemika. Aż w6<lC'a ob,~·odn Nr. 2 - Luhelszrz~·z1w. łv Dorowel1l! _ rnord:uni hratobóJCZY
nam liczbowy wyraz tej jego przegra- wreszcie 1)() dłngic•h JJ01'znkiwaniach Partrz.anci Luhel1"zczy~ny gor;•,eym 1{1 i _ mordowali i dziś mordują tych 
neJ. ,.naukowych" - „eul'eka'"!. wynalezio- uczu~iem darzą ~łk. 1ftct'zysłnwa - którzy walczyli 0 Polskę. 

UZ:E::?:zZB:E!~:z&!!S!~n:mamm:mdna została wspaniała mieszanka wyhu- ener:}Jt'~ncgo do,vudcę - serdecznego NSZ 0 rł i ·est efomozytur::i Greise·" 

I chowa - która działała po paru godzi- prz.;Jac1ela .• L 1 1 l . rów prze~iwk; którvrii, my AL-owcy, 
nach. ] artyzanc1 . l~ le szczyz!lY por ~<'H? 1 . • w ,..„ mohiiiiwwaliśmy naród. I Jest liomha j to nieomal zegnrowa! dowództwem meJeden por1a,t!: w:rlrn·0111, my, pepcro c„ · 
·wfl,<iik i Janek CicRie1ski dokonali niejednego szwaba "'J'słali do aryj- • • • 
pierwszego podnalenia stogów. \Viell-a skieh przodków. r- „-,., 1 k;1(°]1 ~'lrtyzanckich mo~naby 
była rndośc .u:d. ' 11ierwszy stóg „wy- Oto kilka migawek - akcji chłopców piflać tomy e:ifo. 
buchnął" - strn:i.acy i żandarmi rzuci- lubelskich. · Ale niec·h ta gnrstka wyżej przyto-
li się na ratunek ·- ale nagle za ich • • • rmn~·eh inkti' w przynomni, że jedna, 
plecami roz1edy się silne detonacje • • • tylko lml 1rnlski miał odpowiedź-nie 
jedna za drngą - homhy zegarowe Jesiei\ 1943 walka w liposkich las'lrh dać się zgn ęhić -,... walczyć o wolno~'e! 
działały sprawnie, hohflterowie nie- Około 160 pnrtyzantów zostało oto<'zo- I dzi .~ wiemy, że tylko przed siłą ustę
mieccy nie mogli pojąć co się święci, nych przez kilka tyRięcy • Tiemców. Od- p lją .i: Tiemcy. ~fnsimy być zjednoczeni, 
i uciekli w popłochu!.. dziahr Gwardii Ludowej mimo przcwa- musimy być silni, musimy zapewnió 

• • • ża.iP,cej Riły wroga przeda dy się w kie- sobie silnych i mądrych sojuszników, 
Greiser knrnwy kat był dla Łochi po- rnnku Biłgo. ra.ia - zgimi.ł wtedy dziel-1 aby nigdy "ięcej s.topa żołdaka nie. 

strachem. I wiele towarzyszy chetnie ny partyzant kpt .. Tastrzą.b. Niemców mieckiego nie deptała polskiej ziemi 
oddałoby życie, żeby zgładzić tego pot· 1 zabito około 100. fi. L 
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wpływy „Chimery" i realia owej dzie- czym jest drugi człowiek, czym są lu-1 cyklu najgłośniejszyGh powieści Nał
jowej chwili naznaczone gwałtow- dzie. Zobaczyłam rzecz, mało mi dotfl,d kowskiej - „Romans Teresy Hennert" 
nościt1, polityczną. Powieść w roku znaną: czudze cierpienie. Nowa śeria (przekład rosyjski 1926, czeski 1928). 
1908 została przetłuamczona na j~- mych ksią,żek jest inna - prawie jak To już nie jest tylko malowidło o~ób 
'.ll'fk niemieoki. W następnym :i;oku u- gdyby pisał ją ktoś drugi ... Inne już i zdarzeń, które w nich ~Rćho<lzą, ale 
·kaznje lię 1bior nowel p. t. „Koteczka" jest to miejsce, z którego patrzę - więc cnłej epoki, czasu bezpośreclhiegt- po 
czyli białe tulipany oraz nowa powieść świat wydaje mi się inny i inaczej mu- tamtej wojnie. Obrazów czestokroć bu· 
-„Rówiebioe". Wreszcie w 1911 r. naj- si być pisany.„ Prostota odpowiada ta- dzfl,cych njech(lc, ówczesnych głębokich 

kiemu widzeniu świata, w którym właś- kryzysów moralnych i duchowych za. 
głośniejsza 1 P,ierwszego okresu twór- nie rzeczy małe i mali ludzie godni se, łamai1, z których niejedno natn Rię dzi· 
czości Nałkowrddej poWieść: „Narcyz", uwagi, współczucia, a a11tentyczność sjaj kłania. Nie zna ich poWrotnie czy. 
psychologicznie śmiała, wynalazcza, są- staje się postulatem artystycznego sto psychologiczny, pełe1i cudo\Vllej a· 
dują.ca, pod względem artystycznym piękna". Owe ksia,żki, które · nietylko na.lizy ludzi prostyc>h i spojrzeii ha rtiilj
gęsta, krfratalicznie czysta, zaskakuje;- inne podejmujf.!. tematy1 mające także zwyklejszą pięknoM świata ,,Doin nad 
ca świetnością spostrzeżeń. Na tym po- odmięnną formę, to powieść p. t . ła,kami",może najbardziej wzru>;r,ajs,ey 
ziomie tttl'zymujf\ się ,4Lustra" (1914 r.), „Hrabia Emil" (19;JO) - mouo~rafia utwór Nnłkowsldaj. W roku 1927 uka
zbiór nowel, - „\Vęże i róże" powieść przełomu estety w pattiotc;, egotysty zują się dalsze opowiadania o zwierze~ 
z tegoż roku, pótniejs,;e 0 rok „l\Ioje w żołnierza, a przedtem „Tajemnice tach p. t. „rsięga o pr~yjariołach", \V 

· t " N t b · k ł krwi", zbiór opowiadań o vrnjnie(1917) tnn~e roku powieść internal'jonalna 
zwierzę a · a ym Y się zamy a o- wraszcie mała ksiażeczka pt. ,,Chatak- "Ohoucas'1 (tłum. fbmcmdde 1935). Tó 
kres, okres sprzed tamtej wojny. , tery" (1922, nast. wyd. 1938), sz;kice elfa w górski, zimowy, szwajcarski pejzat 
„Dotąd w książkach swych - powia- rakterologiczne wybrauych, fikcyjnych wprbwadheni lntlzie, ~by dać sie po• 

da Nałkowska - pisałam o miłości i poRt.Lci, czasem z jakąś typową scenk~ trosMzy6 trot:lhą nad solJll i natl Bttro· 
myślałam, ze każdy ma do niej prawo. czy jednym ludżkim słowem. Krótsze, pa,. Jest to jak gdyby wykot1aua w ma· 
Pisałam też o sztuce, o pielmie ~ilozo- ostrzejsze, autentyczniejsze od dotych- le1ik0Mli przyszła „Góra cza.rotlziejslr~" 
fic:imego myślenia„. To się zmieniło, czasowych opisów postaci po nowelach l\fanna i nie tak straszliwie serid. 
gdy wybuchła wojna. Swiat okręcił się I czy powiesciach. 
w swych posadach. Ujrzałam wtedy W roku 1923 ukazuje się pierwsza z (C. d. 11.; 
11-1111 llllftllllallll 11111E1!11!111111 11111!1!1'1181111-lill-1111~1111-1111-1111-1111-l11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1UJ!!m!9llllmml! 

z. Nalkow.sha 
.• , '" .l.\<l KU\Yska, córka "\Yacława i -

"Aj1ny Nałkowskich, przyszła na świat ANOll' " W arsza1Yie. Ojciec jej, znakomity 
uczony, geograf, jedna z najbardziej re-

Janowa była malutka, zgar- Wszyscy jq chwalili, ·bo pracowała. 
bionci, bezzębna, o twarzy pomar- chętnie, była przywiqzana, oddana, 
szczonej, o nosie zagiętym i brćtlce była wierna. Od nieskończonej robc
spiczastej, jak u smutnej i łagodnej ty nie odeszła. Mówiło się do niej: 
wiedźmy. Ivliała czterdzieści parę lat, „Moja kochana Jas1owa, już ja na was 
a. wyqlqdała na sto. Kościana babka sią spuozczam". A ona stała przy balii 
- bez krwi, bez ciała, kru~ha i marna,. a~b.o przy żelazku do północy l póź.: 
a przecież poszukiwana dÓ 
przez całą okolicę. · 

najmu niei. 
Ale miała swoje zmartwienia. Jej 

Bo nikt by tak na oko nie uwierzył, 
jaką miała siłę. W dźwiganiu dużych 
wiader wody pod górę, w szorow.aniu 
podłóg, w praniu i w każdej robocie, 
mało która _ mogla jej dorównać. 

Cwierć kartofli niosła parą wiorst, nie 
spoczywając. I nawet się nie zadysza
ła. 

mqż był leniwy, nigdy jakoś nie mógł 
dostać roboty. Latem leżał w trawie 
zimq w izbie pod pierzyną i nawet 
pod blachą nie rozpalił. A gdy Jano
wa wracał na wieczór do domu, krzy
czał na nią i często jq bił. To ona wła
śnie powiedziała raz te dziwne słowa: 
„gdyby wzit{ł postronka to bym nic 
nie mówiłd, ctle 011 czym poipadnie;'. 

I z dzieci nie mic:łcr poci~chy. Syn 
najstarszy, leniwy t złodziej, trzymał 
z ojcem. Drugi poszedł do wojektt, 
Córka Ewa puściła się i co rok miała 
dziecko ze starym gajowym, który jej 
za to pozwalał brać donno drzewo • 
lasu. Ojciec bił Ewkę za to, ie drzlti• 
wa przyniosła mało, t zct dziet:i. Ali 
sam z lasu drzewa dźwi~tić nie po· 
szedł. A Janowc:t przet:iez fliljny hia 
ll1iC1łtl. czasu. 

Jttno'ł/a prctcowała ntr t:ctłq rodzin~. 
Tc:tk dorobili siP. wre~zcie własnego 
dottiti na brzegu Wsi i pctru śWifi, kłó· 
re jedrtak padły na zc:trcrzę. Póżniej xti· 
pili jałówkę. Ale zanim jałówka wy· 
rosła na krowę, Janowa umarła. Niech 
jej ziemitr lekkq bl:łdzie. 

prezentacyjnych posta:ci dla nauki pol
skiej, na przełomie dwu wieków, odda
ny sw.ej dyscyplinie i w jej zakresie 
1Yspamale twórczy, pełen zarazem cie
kawości dla za~adnień, które dziś na
lYW~my„~pozo!ią. kttitury", krytyk 
„Chimery , a Jednocześnie dobrze z11a
fiy w historii literatury jako ostry an
tagonista Sienkiewicza, był tym, dzię
ki któremu życie umysłowe Nałkow
skiej odrazu na wstępie przyjęło defi
nicję świata i jeizo spraw, dopiero dziś 
P?wszechne ,i nie szokujące. „Dzięki 
OJCU - powiada Nałkowska - od dzie
ciństwa zastałam wszystkd gotowe i nie 
mi~łam prze~iw czemu. buntować się 
moJą młodością. Było wiadomo, że spra 
wy dzieci nie s~ w niczem godne lek
ceważenia i że o wszystko wolno pytać. 
Kobiety powinny były mieć te same 
pra'l'l·a, co mężczy~ni, do chłopców trze
b~ było mówić „pan" i ludzie wszyst
kich narodów i wyznań hvli sobie rów
ni. Szlachecki świat wiejskich złudzeń 
był już dawno przezwyciężony, znikł 
razem z ostatnim małym folwarkiem 
dziad~,;" na dT11go przedtem zanim się 
urodzuam. Nie wolno było odprawiać 
r. niczem żebraka, dla zwierząt trzeba 
byio być dobrym. Własność była rze
czą wstydliwą, czymś podejrzanym i 
po prostu niewłaściwym. Tak było od 
poezątku, to było załatwione bez me
g_o udziału i nie wymagało żadnych wy
siłków. Ż tej platformy mogłam sobie 

i dlatego 
y prawą człowi 
głosować będziemy trzy razy TAK 

ka 

już łatwo iść w swoją własną. drogę". 
Dzi1:1ki atmosferze domu droga · ta 

stała się przede wszystkim bardzo 
wczesna. Podobnie jak Jan Lechoń, Nał 
kawska debiutuje jako „cudowne dzjec-
ko" kilkunastoletnie wierszami w ów
czesnych czasopismach literackich, nie- . ' 
bawem w „Chimerze". która w jednym 
z numerów zamieszcza pięó utworów 
młodej poetki. To już jest konfirmacja 
literacka całkowita! W dwa lata po
tem wychodzi pienvsza powieść Nał
kowskiej „Kobiety". To rok 1906. Ksiaż
l~a ma mo~to: - Nie dowierzajcie nio
Jt.'lllU nlow1, pszczory w nim są, ale mio 
du nie ma". I nie tylko ma. to motto -
estetyzm, afor;rstykę, paradoksalizm 
Pietno tego wszystkiego, co w owe'j 
epoce hyło najświeższe i najwyższe. 
l~tworem tym Nałkowska zdobywa so- Gdybym potrafił być tak skromny, 
b1ł3 i tlż~rtelników i świat krytyki. Po- że nie ośmieliłbym się zaliczyć do tej 
,·deM• zostaje przełożona na język ro- grupy, którq nazywam inteligencją i 
syjski, rozgłos jej nie milknie po la- wszystkich kolegów aktorów pozba
tach, angielskie jej wydanie jest z r. wiłbym tej możliwości to i tak ja i oni 
1920, ostatnie polskje z 1927. Dalszy musielibyśmy na wszystkie trzy py
cia,tr to nn,de.i:ć p. t .. ,Ki::iąże". PostS:ć 
t~·t Pł•:,'·!1 tri bojowiec rewolucjonista tania. odpowiedzieć TAK i do tego 
z 1fl'•:J 1·. Powieść do dzifiiaf pełna do- 9K.łomły?y na~ . dw~ p~omotory, które 
sk0n::il1,~d artystyc:imej i uroku, lite- ' ~ezą w mteres1e kazdeJ istoty, a wiąc 
rac>kn 1' nt'o;;·~·:;-c3a.j ciekawa. przez spot- instynkt samozat:howo:wczy i odpo-
kanie,, !,tl-re sobie w niej naznaczyły wiedzicrlność wobec gromcrdy. . 
wvkwmtne. seeptyczne. półcieniste I Jestem '.PIZekonanv. że całe polskie 

alttorstwo odpowie na wszystkie py-1 całej ludzkości, a przede wszystkim 
tania TAK nie tylko dlatego, ze . każe dla wszvstkjch naszyc.h brat::i Pt:ila· 
mu to instynkt samozachowawczy i . ków. 
odpowiedzialność wobec gromady, że 
mało rozumie i mało interesuje się, f"'"'·(~"r~"fM;Mr ~""')~, 
nurtem życia, że kocha tylko siebie i ~:{<~.;,.,,,:._ "9"'•"""łł ,i„,-u„;;"eil"'~""''łf.ay4F,,,.~ł'4 
pragnie tyiko spokoju, ale dlatego, ~"R~~~ ' 
że my aktorzy wiele rozumiemy-już, a ~t11'f.;-.a:~L4 ""'"'" :'"'-fUr.kdW.. ·~·''"9""'4-ff~~ ......,n„ /._(' !'fi'=Y..-•uu•fi""'''j'Jh; •t/il~ ~;,.,.~„~· 
wszystko chcq.my zrozumieć; dlatego, J. 'X.ut,li.;,·. r,,,,,„.;,,_ „;,,„ ,,,.~,'J'~l:Z'„:.11/,,_,,,.;.,,.,,.~ 
że kochamy nie tylko siebie, ale spra- 7'"":~: <,;"";~"' '"'i'r'Y..,,fa-1.fia;....,q „„..,,.,,.a.-1(1'},,;.,.,.,,.;u~ 
wę człowieka i dlatego, że pragniemy ·~ń"r~-q":_"l'."'i~~,~~,f:/.'l."-

1

·•'?':.,,a,, J..wi~ ~,t"" 
•"""f,;,tl,,,,, tk1{tf<!!f....... t/ r ~~·, 

własnie nie taniego spokoiu ale, go- v''ft'.}·'J~...:-o.)/e!i( 
rctco chcemy wzni.osłego spokoju dla 
~llllT'I I i ł li I li I ł t I I 'I I HI I 1 I 111 11 Id I 111 I i li· 11„1„l.1LUJ Hll'1ll•l1ll1tl,J·ł.li l·'l l"l'tl I Li Il I i i 11 i .I l.1 i I.I Lit I i LI .!Jl.J' 

St. Ryszard Dob.rowolą}.ti 

fifl:ODłt/N 
Nie ma klęski .Gdy strzela grom, 
Kiedy z dt'.tcliu wyrasta hu.1(1, 
Wy ramieniem wspieracie dom, 
leby nie runąi. 

I gdy w miasfo uderza szkwClł, 
kiedy skacze !ala potopu, 
z WaHych piersi plerwsży sza:1~~e 

(i V'.'llł, 

i opór. 

Nic, żs krwawe.. kąp~el, :!le kaźń. 
te na kołach fyc:la hcmiulec:, 
katdy mo!e 1 nas pcrM: -
nie ulec. 

Jeszcze mroczne dni będq szły. 
Wam - nic, tylko pazhraml 

{prz) wmli;z 
do s:;o;t.czndai:ów; e>bnałać kły 
i wmczeć. · 
Jak lwy 

Mlodzil brzask jut stoi u b1·am. 
Jeszcze dzień, Jtałizae dwa, by noc 

[rozciął 
światłem spłynął do 1an -
Wolnośclql 

/ 
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KI NA 
„POLONIA" IPlotrkowslca Nr 87) 

Nowa. kapitalna komedia muzyczna 
„CICHE WESELE„ 

„TĘCZA„ fPiotrkowslco llll:ł! 
nLISTY Z POLA BITWY„ 

„ WISŁA· {t>rze1azo Ił 
Pierwszy oryginalny film wschodl'l 
„KWIAT MIŁOSCI" 

.,BAŁTYK" fNarutowlc:ao 2Qt 
.KOCHAJ ffiKO MNIE" 

„GDYNIA" (ul. Przeiazd 2ł 
„KAPRYS MLODOSCI" 

„STYLOWY"' (Kilinskiego 123) 
,:Z.EW PUSTYNI„ 

„ WtOKNIARr łZawedzlce 16) 
„CO MOJ MĄt. ROBI W NOCV-

"HEL" (ul. leglon6w 2~) · 
„KAPRYS MLODOSCI" 

GŁ"! ROBOTNICZY 

Dziś 30 ·bm. przedstawienia w teatrach 
zawie.1zone 

""111UłllłlUHtHl•HlłfllUłłllllłłtHtłltlllflHH•HnHn•--•Nllłllfłllllllłłl11UlllllllłHllHHllHlllłłllllłllłłfłllltlH111111111111łltHUllltl•tlłłl1tl111111łl '"'' 

I Wystawa Konfekcyjna przedłużona do 6-go lipca 1946 r. I 
! Wystaw• Konfekcyjnq w Parku Sienki•- :: __ 
= wicza zwiedzać motna Jeszcze prze1 
= 10 dni, tj. do 6-qo lipca 1946 r. codzlen- § 

-=
I ___ -_ nie od qods. 10-•f do 13·•1 l od 15-ej do=;;=~--

20-ej. Termin zamknięcia Wystawy pn:•• 
sunięty zo1tał ze względu na wielkq fr•· 

= kwencj41 zwiedzajqeych. Bilety watęput E I dla niepracujqcych 20. 1ł., dla pracujq• ~ 
iii cych 5 1ł„ dla wycieczek zbiorowych ~ 
g 2 1Ł od osoby. ~ 
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• Wytw6rnla Chemlco..i.~ ~ 

ł.ódł, Nawrot 43, teL 220-52 

po1f'ca PASTY DO OBUWlAt 

" 
PBIMALIHU 

I A R G O" ł 
;,,
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ŻALUZJE 

„ROBOTNI~" •ui. iattl\skl990 178) 1 

~:\tiaRZĄU~!'G ---' Państwowe Zakłady Widżewskiej Manufaktury 
Fit.;;~~!~~!~s~~;ryk~skl~iromskleoo t'-7" w lodzi ul.' Armii Czerwonej 81 tel. 195-90 wewn. 255 

Fabryka taluzjl drewnianych, zimowe 
letni• do okien, d11wl I wy1taw nowo 

czesnych. 
Wykonuj• w11elkle roboty atolarslde 

„I PE" tódź, Poznańska 51 
Tel. 153-97 - dojazd tramwajami 3 I 4 

„PORZUCONA" 
„TATRY" (Slenklewleu .q H'qdzlal ZahupóUJ 

IComedla amerykal\sb 
OGLOSZENIE 

, WIELBICIELE PANNY NANCY" 
„REKORD'' (ui. tczgowsko lł 

„SKt.AMALAM" 
„BAJKA" uL Franclszkadaka 31 

.,AKTORKA" 
„WOLN05~ (Napi6rkowskiego 16} 

,,MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ" 
,ROMA" fRzciowsko Ml 

,.NIEBEZPIECZNA MIŁOSC'" 
,,lACHĘl A' \Ul. Lgt•• M 

• MASKARADA" 
„MUZA" !Ruda Pabianicka) 

„BLASKI I CIENIE ZVGIA KOBIETY" 
.,ADRIA" 1u1. Marn. Stahno 1 (\,;lówna) 

rierwu:y oryg_l1!~ 1"1 film wschodni 
„KWIAT MIŁOSC1· 

„swtr· (Bałucld Rvn•• 5) 
.ZACZAROWANY śWIAT" 

Pocz:qtek seansow w dni powszednie o 
toda. 16, 18, 20. - W niedziel• i iwif!ła • 
godL 1-41 16, 18 I 20. 

Kina1 „Hel", „Adrfc:r•, „P~edwiołnle" 
ł · "Roma• rozpoczynalq seanse o pół godzi· 
oy p6fnlel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30; 18.30 I ~3>. w niedziel, ł lwi41ta 
pierwszy Hans o godz. 143> ltd. 

Przedsprzedat biletów do kina Rekord, 
Wolność I Roma dla członków Zw'qzków Za· 
wodowych !zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie lakladow-t fabryki Gev-ro tPiotr· 
kowska 29.5ł od godz. 10-13. 

Celem unlltnlęda natłoku prosimy • prry· 
chorlzenie no wcze§nleisz• seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre
miery po$se partout oraz b:lety bezpłatna i ul· 
gowe - nieważne. 
llUllłll,_.....,UUIUIUlłlffllłł"łtfłllllllłlllłłłlłfflltłlHlllHntlłłlllltlfffł" 

I & N..Jakuleeznlefszy ! 
I sęM I 
LEDA 

przeciwko piegom 

Lab. L. l:oHaka, War11awo 

I ł.6dł, Ili. Andni•la 51 i 
7tHlfft""'łHIUUIHOIH ..... Hłt„IUlłllłff•tlfllłł"llłłlt•HltMlłHllłlttfflllł~ 

DO PBACOWHJJ:OW llrJSlT K. Zimmer· 
mann, ł.ódll, ul. Piotrkowaka 45. Wuyacy 
pracownicy winni •l4ł stawi~ do pracy w 
nowej 1ied1łbie łabrylcł w todzl przy 
al. L99łoa6w li w ponied1lcrłek dnla 
I llpea 1148 r. • .rod•. 8 rano. 

Zakupimy motor „ aamochodu Henschel, typ. 4.0 P.S. rok budowy 1942 (mote być bez kom· 

presoru, pompy wodnej I filtra oliwy). 

Zakupimy równie& 1 eltgnik na ropę do IO ton, tylko w dobrym stanie, 

Widzewska Manufaktura 
Sp6łka Akcyjna w lodzi 

Zarząd Miejski w Lodzi'. W~dzial Ad.ml~lstra· 
cy jny podaje do publiczne] w1adomośc1, ze na 
podstawie art. I u. I, 2 u. I, 3 u. 2 E· I orat 
art. 8 dekretu z dnia 10 listopada 194:> r. 
nie i ustalaniu imion I nazwisk (Dz.U.RP. Nr.56 . 
poz. 310) ob. Jan Barchan, pracownik umysłowy, 
zam. w Lodzi przy ul. Al. Kościusz~i 22 wraz z 
żoną Zofią • Teresą z Augu~towsk1ch ora~ ~y· 
nami: Janus:z:em-Michalem, Wiesławem Kaz1m1e· 

PRZETARG OGLOSZENIE rzem uzyskuje zezwolenie na. zmianę na~':"IS~~ 
rodowego „Barchan" na nazwisko „Odrobmsk1 • 

Zarz,d Miejski w Lodzi ogłasza JJubllczny Gazownia Miejska w Lo~zi ogł~sza przetarg Lód' d i 28 czerwca 1946 r. 
przetarg na wykonanie 11 punktów świetlny.:h, nieogranicz~ny . n~ ~~koname .robol dekarskich z, n 

8 ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 
5 gniazd wtyczkowych 2-ubiegunowych i 4 ~ilni· dla Gazowni M1eisk1e1 na terenie zakładu. POWSZECHNE WYKLADY UNIWERSYTECKIE 
ników trójfazowych o ł~cznej mocy 5.5 K.M. na Otwarcie ofert odbędzie się 9 lipca 1946 roku· I · d t t 
sieć 220/380 Wolt wraz z wykonaniem rysunków 0 godzinie 10-ej rano. Prof. Dr. Jerzy Rutkowski wyg osi. 

0 
czy P • 

w budynku szpitala skórnego Marii-Magdaleny „Przetaczanie Krwi" (z przezroc:iam1) dm~ 3o 
przy u. Tramwajowej 15/17. Szczegółowych informacyj o przetargu za- bm. w niedzielę o godz. 12 w gmachu Umwer· 

Oferty piśmienne odpowiadające treści kosz· sięgnąć można w Gazowni Miejskiej, Wydział sytetu Łódzkiego ul. Narutowicza 68, Ili p., ~ala 
torysu ślepego należy składać w D7 iale Tech· Zakupów, ul. Targowa 18 od godz. 9 do godz. 61. Wstęp dla kształcącej się młodzieży 5 zł., dla 

nicznym Piotrkowska 64 I p. w pokoju Nr. 5 do 13. innych 10 zł. 
dnia 4 lipca 1946 r. do godz. 11-ej przed połud· l..ódf, dnia 27 czerwca 1946 r. C ł szymy przez rad.IO 
niem w kopercie :z:amkniętej i napisem Oferta na O US Y , ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKl~J 
wykonanie instalacji dla uruchomienie pralni elek· w Lodzi 6.57 z Krakowa Sygnał czasu, kalend. h}sto· 
trycznej w szpitalu Marii-Magdaleny ul. Tramwa· ryczny, muzyka. 8.00 ZW-wy Program ~golno• 
jowa 15/17 . KOMUNIKAT L d · R t i strojach w 

Szcr.ególowe Informacje oraz &lepy kos:z:torys polski. 10.30 Z 0 zt epor a 
0 

na 
u opłat4_ 20 :ił otrzymać m~żna w Dziale Tech· Zarząd Nieruchomości Opuszczonych I Po- dniu referendum. 10.35 Program na dziś, komu· 
nicznym, Oddziale Instal11cy jnym u!. Piotrkow· rzuconych w rn. Lodzi komunikuje, że w dniu nikaty, muzyka z plyt. 11.57 Z W-wy Program 

k N 64 I · t k · · N • t · f t 21 czerwca 1946 r. uchwałą Kolegium Zarządu k t k s a r , p1ę ro po OJ r ">I, ·J warcie o er na d ogo"lnopolski. 21.00 z Lodzi Kornuni a y, muzy a 
t · t d · d 11 · Mled'skie~o w Lod:il postanowiono w o niesieniu 

• ~pt w ym samym mu o go :z. -eJ. 6 . h d 1 • t 'i z d z płyt. 22.00 z W-wy program ogólnopolski. 24.00 
Wadium przetargowe zgodnie z przepisami w do om W po:z:osh!J4cyc W a m ms racJ arzą U d l 

wysokości zł. 4.000 należy złożyć w kasie Zarzą. Nieruchomścl Opuszczonych I Porzuconych: z Lodzi Program na jutro. Zakończenie au YCJ 

du Miejskiego ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć t. Ustalić z: dniem I lipca 1946 r. nowe staw- i Hymn do 0.05. 
do oferty. kl czynszu za lokale handlowe I przemysłowe w •-..:a1m+:sw1a--------~~~~~ 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru poszczególnych strefach miasta w ten 5po11ób, ODZNACZENIA MILICJANTÓW · SLĄSKICH 
ofert. unieważnienia przetargu bez podania po· *• komorne przedwojenne zostaje podwyż:uone ZA DZIELNOSC I ODWAG~ 

f
wodu,ko_raz bkr~nia podd uwdagf ofe

1
rt tylkpo tych w I-ej strefie_ 15_krotnie w Imieniu Prezydenta Kr"iowej Rady Nara· 

irm, tore o az~ się , owo em wp acenia ożycz dowej, za obywatelskie czyny. i. d~ielne zac~owił· 
ki Odbudowy lub zaświadczenia o zwolnieniu z w II-ej strefie - 12-krotnie nie się w walce z ~rzestępczos~1ą 1 wr?gamt Pol· 
wpłaty. w III·el 1trefie - IO-krotnie ski demokratycznej, odznaczem zostah medalami 
LOdt, dnia 28 czerwca 1946 r. „Na Polu Chwały za Dzielność" funkcjonariusze 

ZARZĄD MIEJSKI W ł:.ODZI 2. Zachować .dotychczasowy podz!ał miasta na •Milicji Obywatelskiej Wincenty Wiertel~rz :r. Ko· 
OGŁOSZENIE 3 .st.refy, :r.godn!e z _uchwałą Kolegium Zarządu mendy Powiatowej w Katowicach, Br<>n.1slaw An· 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Plantacyj Miejskiego z dnia 8 hstopada 1945 r. tonik z Komendy bielskiej, ppor. Antom Glannw· 
Oddział R.olny Piotrkow.ska Nr 17, oglas:z:a pr:r.e· 3. Zaliczyć lokale władz, urzędów i Instytucji ski :z: Komendy ~iasta .Za?rze I Bolesław Budek 
targ ustny na sprzed~z 11 utuk "'.ol~w .robo· państwowych I samor:z:ądowych, oraz instytucji z Komendy ~ow1atoweJ Bielska. . . 
czych, 6 krów typu uzytkowego, 2 1alowk1 I 20 użyteczności publicznej na terenie całego miasta Odznaczema wręczył delegat . Wo1ew?d~k1~j 
sztuk cieląt hodowlanych w wieku od 2-ch - . do strefy 3-ej. Komendy Milicji Major Kufel, ktory .w 1m1en~u 
20-tu tygodni za materiał hodowlany do ceny rządu podziękował nagrodzonym za oftar?ą słuz· 
rzeźnej zostanie do'.iczo:ie 25°/•. . . . ~GLOSZ~NIE . . . bę i :z:achęcił ich do dalszych bohaterskich czy· 

Sprzeda± odbędzie się w maiątku R.szew w Zarząd M1eisk1 w Łodzi, Wydział Adrrumsl."'- nów. 
dniu I lipca rb. o godz. IO-ej rano w pierwszym cyjny podaje do publifznej wiadomości, że """ PODZIĘKOWANIE 
terminie i w dniu 2·im lipca o godzinie 10-ej w . podstawie art. 2 ust. I i 3 ust. 2 p. 5 dekretu z w dniu 16 czerwca br. odbyło alę w ł.o• 
drugim terminie. dnia IO listopada 1945 r. o zmianie i ustaleniu dzi Swięto Wychowania Fizycznego, 1oragnl• 

Dojazd do majatku Rszew tramwajem pod· imion i nazwisk (Dz.U.RP. Nr. 56 poz. 310) ob., zowane przez MicJski Komitet Wychowanla 
miejskim do stacji Zabiczki (kierunek Lutomiersk) Marian Gotlib, syn Hermana i Heleny z Zeber· ~Fizycznego przy współudi:lale Kuratorium 

Bliższych informacyj o przetargu udziela Wy· ków, urodz. w Warszawie dnia 12 lipca 1900 r. 1 O!cręgu Szkolnego Łódzkiego, Organlzacyl 
dział Plantacyj C?ddział Rolny Piotrkowska 17, zam. w .Lodzi pr~y ul. Ze.romskiello 34 uzysk 1! li Młodzietowych l Okręgowych Związków 
od godz. 8-12·eJ, tel. 268-53. zezwoleme na zmianę nazwiska rodowego na naz- . Sportowych. 
Looź, dnia 26 czerwca 1946 r. wisko „ZUKOWSKI". I Całość, jak głos! 1godna I powszechna 

ZA~ZĄD MIEJSKI W LODZI OGLOSZENIE opinia znawców wychowania t11ycnego I 
OGŁOSZENIE . . . . . . 1 widzów, wypadła nad wyra1 udcmle, a na• 

Zariąd Miejski w Lodzi :iatrudnl w swych . Zarząd Miejski w Lodzi, Wydz1al Admm1stra- wet okazale. 
agendach IO pracowników z wykształceniem cy ]ny P.odaje do publicznej. wiadociości, że na I Miejski Komitet Wychowania Flsyc1nego 
prawniczym oraz JO techników budowlanych. pods~aw1e a~t. I u. I, 2 u. I 1 3 u. 2 p. 4 dekretu m. Łodzi czuje się w obowiązku wyrazlt go• 

Warunki pracy do omówienia. z dnia IO hstopa?a 1945 r. (Dz.~.R.P. Nr. 56, rące podziękowanie wszystkim blorqcym 
I<andydaci winni :igłaszać się z własnoręcznie poz. 31?) ob. Juhusz Melberg, oficer W.P. zam.! udział w Swlecle Wychowania Fl:zyc1nego, 

napisanym podaniem do Wydziału Personalnego, ,. w Lod~i przy ul. Andrzeja 40 uzyskał zezwolenie ~ których praca priyczynlła się do efektu ca• 
ul. Piotrkowska 104, pokój 219, w godzinach od na zmianę nazwiska rodowego „Melberll" na lości Imprezy. 
IO-ej do 12·eJ. nazwisko „Markiewicz". I Przewodniczący Miejskiego Komltetia 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZI I Lódź, dnia 28 czerwca 1946 r. Wychowania Flzycznogo 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111.111111111111111111111111 •. 111111111111111 Prezydent m. Łodzi 
L6dt, dnia 27 czerwca 1946 r. ZARZĄD MIEJSKI W LODZI I (-) K. MlJAL 

m„tawłnnictwo do pra~ apowodu· STOCZNIE GDAŃSKIE WYREMONTOWAŁY 172 BIBLIOTEKI POSIADA tóDZ 1 ;'""""""""'"'"""''"".""""' '"""'"'"""":"'""""""'"""""' 

Je ronrłqzcmie •to•unku słutboweqo. 225 STATKOW Lódź posiada obecnie 53 biblioteki, liczące E Radio two1e źle funkc1onuJe? 
';iiiiiiiiiiiiiillliiliiiiiiiiiiiiiiiiiimiini;;;;;:;;;;;~ Stocznie gdańskie poza budowq kutrów ogółem 109.056 tomów. Są to biblioteki miejskie, § TANIO, SZYBKO, SOL ID N IE 
• .... 11„11~111!1111lllOllPI rybackich - zajmujq sitt w coraz większejspoleczne i instytucyj państwowych. ~ naprawi Ci 

mierze remontem 1tatk6w morskich. Liczba Poza tym c:z:ynnych Jest w Lodii 119 bibliotek : p · · R -1 '' Szwaczka r~ontów wzrosła wydatnie od czasu odzy-pedagogicznych i szkolnych z: 46.941 tomami. § „ rec,S•OUS au o 

I skani~ przez te. stocznie większ~qo. doku Ogółem istn!eje w Lodzi 172 biblioteki, liczą· = Slenkiewlcza 2 
do szycia pończoch kotonowych pływaiqceqo. Ogo!em stocznie gdansk1e wy-ce 155.997 tomow. pod kierownictwem najlepszych 

'l!atychmlast potrzebnL Fabryka pończoch, Ma· 1· remontowały dotychczas za sumę ok. 10 mi· Prywatnych wypożyczalni książek jest tylko 'ł f h h 
/ tejłci 9, tel. 182·43. lionów zł. 225 •tatków oq6lnego tonażupięć, posiadających zaledwie niecałe sześć ty-

81 
ac owyc 

auw1mw:w::wH1nMlllMWMllllnlllll1!lllłli1llllllllJlllllll!lllł1lll!llflllllillttll 200 tys. ton. sięcy tomów. . KUPNO • SPRZEDAŻ • ZAMIANA : 
lłtłllllłllllllllt lllłłlllłUlllUlllUlllłlllllllllłłllłllłlłllllllltlllllUOlll,111111'; 

Le"arze 
DL MIECZTSł.AW l:OWALSKI. specjalista 
chorób 1kórnych l wenerycznych, przyjmuje 
8-10 I S--6, Al. I-go Maja 3. 

OGŁOSZENIA DROBN'El:W':!~~!~~n~gr~~~!6:::::1'a~ 
~--~--~-----~~~---~·--~--------~-~~~~ do odnale~enta motocykla marki Zilndapp 

Dr. MABIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
muf• od 4-t•f do 8-•l _ Switttokrzyilca 6, Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj· 

200, s~radz.ioneqo ~ dniu 18 bm. przy ul. 
Zao#larowanle pracą Połudmowei 3 w firmie „Foto-Leica". 

Lokale 
tel. 179-80. mu1e 4-6 Piotrkowska 16. KSiffGOWY do przedslęblor11twa przemysło-

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentyiita, spe- DR. ZOFIA KOŁSUT z Warszawy, Choroby weqo potrzebny od zaraz. Zgłaazać się telef. 
cjalista w leczeniu dziąseł I jamy ustnej, ull- kobiece, Akuszeria, przyjmuje obecnie Łódź, 173_30 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. Piotrkowska 70, m. 8, tel. 212-22, godz. 15-18. · 

Dr. med. B~TOLCZYŃSKI, starszy asystent Nauh.a 
1
- F·ma -::-~OTOR" ul.-W~l~zańska 3;- po· 

Uniwersytetu Łódzkiego. specjalista chorób lMATEMATYKI, logiki fizyki, kosmografii i che· I . , . . . 
uszu, nosa i gardl;i , Sienkiewicza 37:- ordynuj• mii udziela doświadczony profes~r. Bednarska 24

1
szukuJe monterow . elekfty,;ów do naw1,1ama sil· 

S-7 tiP., teldon 269-01. m. 18. 11ików. 

ZJEDNOCZENIE PRZ EM YSL.LI SKORZANP· 
GO NA OKR.!;; G LóDZKI zamieni zajmow?.ny 
lokal. (7 pokot) Piotrko~~ka ~q2a na "Jrksz.y 
połozony na uboczu. W1adom(>1'c na • ni~jsrn. 

Różne 
FOTOKOPIST, Przejazd lS, kopiuje wazelk!e 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, ry

sunki. skale do radia itp. 



ltrena rn GŁOS ROBOTNICZY 

Ze sporl.u 
-llll-!111-1111-1111-11 

Angieleka. 11nsa l'lportowa poświęca. 193G. Brytyjski komitet olimpijski po-1 senu pływackiego i zmontowanie innych wiele miejsea sprawom, związanym z stauowił, iż wszystkie zawody olimpij- 1 potrzebnych urządzeń. 
przy~łą olimpiad-. która ma się od- skie odbęda, się na istniejących już sta-, Część gazet wyraża przypuszczenie, 
być w Londynie w roku 1948-ym. dionach. iż futboliści i lekko-atleci bedą mogli Redakej& działu Sl)ortowego agencji Przewodniczący J_tomitetu popularny wystąpić na stadionie White-City, gdzie Reuter zakomunikow&ła, że nie zamie- lekkoatleta Bergley oświadczył, że na odbyły sią rozgry-wki olimpijskie w r. rza się wybudt1tio.·ae l'lIJMjalneg;o stadio- wet nie może być obecnie mowy o budo- 1908. Jrd11akżc stadion ten wymaga po.tlu olimpijgkiego ani miasteczka spor- wie nowego stadionu. Zamierza się tyl- ważnych rcl(ono;;trnkcji. Poza tym wytowego, iak uezyniono to w Berlinie na ko rozszerzyó stadion w \Vembley, korzysta się inne wielkie stadiony: 
Olimpia.tlę, która odbyła się tam w r. I prawdopodobnie przez wybudowanie ba Harrinhay, Olympic Hall i inne 
W!.!.! I I I I 11 LI I 111.1 11.1·11, I u, 111 I 11 111' 111 :1rn11 1:11111Hllllllllllll lł'l 1 l ll l l lll l! IU\llllllllłl~llllłlllHllll\l ij lllftllllllllll!l ll l ll llll ill il l ll lll l ll l l lill l l 'llU l l l'l l ll U l ll l lll ''l ll l ll lil~l lllllllllllllll l1\l ll llil ll l::l lll ll l ll llll ll l l' ll:l 'l l il l ' ll ll iil lll lll 'll lll llr !l !ll lll lll illll l lll f! l 'l l ll l lll llll l lll l' l lll !li;llllllll llllll 
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Ju iorzy K S-u zwyciężają 11: 5 
dawniejszy zespól Krusche-Endera z Pabianic 

Gazety londyńskie donoszą, ilŻ nie
dawno w związku z mającymi się od· 
być w Londynie rozgrywkami o mi
strzostwa pływackie Europy. miał się 
zebrać komitet organizacyjny. Jednak
że nie sposób było znaleźć kilku poko· 
jów na pomieszczenie jego biura. Wo
bec tego faktu tym bardziej palącą sta
je się kwestia, która stanie się aktualną 
za dwa lata wyszukania kilku tysięcy po 
kojów dla uczestników OHmpiady i wi
dzów. Jak wiadomo, Londyn odczuwa 
silnie kryzys mieszkaniowy naskutek 
zniszczeń, spowodowanych przez bom
bardowanie niemieckie. 
Wychodzący w Zurychu organ związ

ku gimnastycznego Szwajcarii „Schwei 
zerische Turnzeitung" wyraża nadzie
ję, że zimowe zawody olimpijskie od
będą się w Sain-:Moritz. Na stadionie hokejowym ŁKS-u odbył się W wadze piórkowej spotkali się Janas /posiada wprawdzie b. silny cios, ale wypro-

wczoraj przed pełudniem mecz towarzyski (ŁKS) ze Smoluchem (KE). Król nokautu z wadzając go sygnalizuje go zdaleka. Bez
pomiędzy drużyną Krusche Bndera z Pabia- Pabianic od razu rozpoczął walkę na cios. ładnych ataków Różyckiego nie umiał wy
nic, a drużyną ŁKS-u. Pierwszą rundę Janas jednak przetrzymał. W korzystać Bulzacki. A miał wiele okazji do 

Rada Miejska m. Paryża i Rada Na
czelna departamentu Sekwany opraco
wały plan budowy urządzeń sporto
wych w Paryżu i jego okolicach. W wadze papierowej spotkali się Kubiak I drugiej Smoluch znowuż poluje na cios, ale kontr, które mogłyby zakończyć walkę przed 

(ŁKS) z Krzemińskim (K. E.). Po ciekawej nie może trafić na punkt. Ciosy jego są zbyt upływem 3-ch rund. 
chwilami · walce wyqrał na punkty Kubiak szerokie i mało precyzyjne. Po brzydkiej bijatyce zwyciężył na punk-

Plan przewiduje budowę stadionu 
w Vincennes na 100 tysięcy widzów. 
W"ielkiego sportowego ośrodka w cen
trum Paryża i wielu boisk na przed
mieściach, w laskach i parkach. 

(ŁKS). W trzeciej 1undzie Janas był groggy, ale ty agresywniejszy Różycki (ŁKS). 
W wa:dze muszel spotkali się Gibczak wytrwał jednak do końca. W wadze półśredniej 2 Markiewicz (Geyer) 

(ŁKS) z Xrólem (KE). Zwyciężył Król (KE) na Zwyciężył wysoko na punkty Smoluch spotkał się z Nowickim (KE). 
punkty. (KE). 

Koszt planowanych robót wyniesłt 
350 milionów franków. W wadze ko!Jllciej Kieruś (ŁKS) rozpo-

czeił walkę od ciężkiego bombardowania 
s.wego prz"iwnika Rója (KE). Ról przetrzy
mał jednak pierwszą rundę, drugq i trzeciq, 
chociei:ż pod ciosami prącego wciąż naprzód 
Kierusa chwiał się jak trzcina na wielTze. Zwy 
eiętył na punkty dobrze zapowiadający się 
Kierus (ŁKS). 

łÓDZKA 
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1'.0LONlB LETNIE ZWIĄZKU B. ~ow 
POLITYCZNYCH -

W wadze lekkiej Lambrecht (ŁKS) walczył 
z Filipowskim (KE). Obaj chłopcy posiadali 
silny cios i dużą wytrzymałość. Po wyrów
nanej na ogół walce (Pabianiczanin miał 

przewagę w III rundzie) wygrał na punkty 
Lambrecht (ŁKS). 

W wadze półśredniej Różycki (ŁKS) spo)
kał się z Bulzackim (KE) . Poczqtek walki przy 
pominał walkę wolnoamerykańską. Obaj za
wodnicy przetrzymywali się często, Różycki 

Markiewicz posiada ładną sylwetkę i nie 
złe już wyszkolenie techniczne. W przeciwni
ku miał jednak niebezpiecznego punczera, 
który dawał mu się często we znaki. 

Zwyciężył na punkty Markiewicz (Geyer). 
W ostatniej walce w wadze średniej spot

kali się Bobrowski (ŁKS) z Nyklem (KE). 
Po słabej walce wynik walki 

strzygnięty. 

Ogólny wynik 11 : 5 dla ŁKS-u. 
W ringu sędziował ob. Hubert. 

nie roz-

W jakim składzie 
będzie grai Partyzant 
We czwartek na boisku ŁKS-u o g.od:a. 

18.30 zaprezentuje się łódzkiej publiczności 
doskonała drużyna fugosłowiaska Partyzant. 

Jugosłowianie wystąpią w Łodzi w skła
dzie prawdopodobnie następującym: Soste
vic, Brzozowicz, Csolicz, Czajkowski, Dziur
dziewicz, Simonowski, Michajłowicz, Palft, 
Rupulk, Bobek, Matekula. 

3 kg zł ta płócienn m pa ie 
Komisja Specjalna wykryła wielką aferę walutową 

Komisja Specjalna - na dźwięk naz który schował go pod marynarkę. Dalej Wiśniewski donosi - „wyje„ 

, Koło Samopomocy Koleżeńskiej Polskiego 
Związku R. Więźniów Po11tycznych podaje 
do wiadomości, że zebranie opiekunów dzie
ci wyjeżdżających na kolonie letnie w Ko
lumnie, 1 ramiel!.ia Związku odbędzie się w 
dniu 1. VII. b. r. o godz. 15-ej Zachodnia 72, 
Polski Zwtqzek N11Uczycielstwa. Stawienni
ctwo koniecz•e. 

wy której oszuści, spekulanci i zło- Kontroler kazał oddać sobie pas, któ- chała kontrola, która 11 dni wertowa• 
UBUCHOMIENIE APA.IATU DO GŁJ;BOKIEJ dzieje mienia: publicznego dostają gę- ry był wypchany złotymi, dolarami ła i dzięki Bogu jak najlepiej poszło". TERAPII ROENTGENOWSiCIEJ siej skóry - wykryła olbrzymią afe- i carskimi rublami, oraz papierowymi 

1 

Wreszcie poleca - „będzie czterech 
larzqd Miejski w Łodzi, Wydzlal Zdro- J rę szabrowniczo-walutową, sięgającą dolarami. szoferów, postaw im wódki i daj po wla Publicznego, podaje do wiadomości, li i dziesiątków milionów złotych. l W , 1 . ł 1 200 500 zł, nie więcej". a dniem rT czerwca rb. przy ul. Piotrkow· 1 I pasie zna ez1ono przesz o . 

sklej 113 (prawa oUcyna, parter, 2·gie wej· Mniej więcej przed dwoma tygod- i dolarów w złocie, 115 sztuk - car- O zachłanności i chciwości oszustów. kle), uruchomiony został aparat dla głę- niami zawiadomiono telefonicznie ko- skich złotych rubli po 5 i 10 rb, oraz świadczy najlepiej fakt, że Wiśniew-bolrlel terapii roentgenowskiej. j . . . 1 . d · 700 d 1 · · h k' · · Prcyjmowanle chorych odbywa się w go- i m1~1ę, ze okatorzy ie .neg~ z .m1esz- o arow w pap1erac . . s i, m1eszka1qc blisko od dwóch la1 dzinach od B·el do 10-ej codziennie, prócz kan w domu przy ul. S1enk1ew1cza 37 Waga złotych monet dochodziła do we Wrocławiu, posiadał kartę żyw-a!ed211el l śwlłlt- zajmują się szabrem. Przed dom ten trzech kilogramów: nosc1owq, rejestrowaną w jednej z 
często przyjeżdżały auta, naładowane Wolframową aresztowano. .łódzkich instytucji i odbierał na niq Kronika wypadków 

BASENY SAMOBOJCOW 
B•uy miejskie, wybudewane przez oku

panta jako zbiemiki wedy służące .aa wypo
dek pożmów, pewstałych wskutek bombnr
dowcxnia stały się miejscem zamachów sa
moltójcsych. 

Z basenu prr:y ul. Sanockiej wyłowiono 
zwłoki Zygmunt• Kruga, zenniesr:kałego pn.y 
ul. Wesołej 14, a z basenu przy ul. Kościuc;z
ki 62, zwłoki 19-letnief Janiny Zawilskiej. 

różnymi rzeczami, które znoszono do przydziały. 
mieszkania nr 42, zai'mowanego przez Śledztwo ujawniło sensacyjne szcze 

I 'ł u. lf · t · t 1 Dochodzenie ustaliło, że przedstawi· lodwig~ Wo~hamowa. qo y. vv o ramowa 1es s1os rq nacze - . 1 , . . · . . : nego dyrektora Zjednoczenia Przemy- cie e z1ednoczenia, którzy przyjechali, 
Info~~at.or osw1ad,c-zył urzędm~o";1 słu Cukrowniczego Okręgu Dolno-Ślą- aby założyć delegaturę w Łodzi, nic 

~o~!s11, ze da znac gdy nade1?~1e skiego we Wrocławiu, Andrzeja Wiś- w:spóln~go nie mają z osz17stwami Wiś 
1ak1s t~~nspor~. foe-zalez'1 f' ~d„teJ ~n-, niewskiego, który od dłuższego cza- m~w~k1ego. Są to robotnicy, podsta„ 
f~rmac11 f • ·1nkc1onanu~ze kom1s11 wz1ę- : su dopuszczał się kolosalnych nad- wiem przez aferzystę. 
li dom pod ob:::.::·f.raCJ.ę. . . I użyć. I Po przesłuchaniu zwolniono ich. 

Przed dwoma dmam1 przy1echało i Uprawiał na szeroką skalę handel Wolframowa zestala aresztowana. 
samochodem do wspomnianego domu! obcymi walutami, biżuteriq, skupywał Mieszkanie wraz ze znajdującymi 

N li 
WYPD bADEKkiN!A JEZDdNłI h trzech mężczyzn. Kontrolerzy komisji 

1 
na ziemiach zachodnich dywany, futra, I się w nim rzeczami kUku milionowej a u ey q rows e wypa z samce o- d l' · t h · t d · k · · • ' ' ' · · · ' ' du syn kierowcy Skonieckiego, zamieszkałe- , u er 1 się na vc m1as o m1esz ama materiały, aparaty fotograficzne, ma- wartosc1, Jak zegarki, p1erśc1onk1, go przy ul. śląskiej 92. I Wolframowej, gdzie zastali trzech szyny do pisania itp. i luksusowe futra, wschodnie dywany Cbłop.iec odniosł og6lne obrażenia c:iała · mężczyzn, którzy oświadczyli, że sq j' • opieczętowano, samochód osobowy ~ E<Osta:ł ?rzewiezieny de szpitala. przedstawicielami Z1'ednoczenia Prze- Towary te pr~esyła~ s~moc~odami marki Mercedes" zakwe t' · do Wolframowe], u ktore1 w mieszka-, " . , s ionowano. AMATOR DENATURATU mysłu Cukrowniczego Okręgu Dolne- . , 1 . . t kł d Do władz bezp1eczenswa we Wroc Przy uL Sterlinga Nr. 14 zatruł się denatu- go Śląska we Wrocławiu, i przyj echa- '1 nhm dzna ez1hono is nby s a rtześc~yk, .Plko- ' ławiu wysłano· telefonogram z naka -__. 44 ł t i • t s ć l' b ł · , d 1 · d c o zącyc z sza ru, war o c1 I u -~.em - en „ygmun zpry . 1, a y za ozyc e_egaturę ZJe nocze- ·1· , zero aresztowania Wiśniewsk1'ego i 

NOWY WYSTĘP „PAJF;CZARZV" 
l'rzy ul. Wilanowskiej złodzieja włamali 

sią do mieszkania Stefanii Madej i skradli 
qarderobę eraz bieliznę. 

DZIS DYt:URUJĄ APTEKI: 
Rembieli~ski - G••~skc 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz - limei:nowskiego 
lipiec - Piotrkowsl:c 193 
SzHndenbueh - Srebrzyńskc &! 

· Ł d · m1 ionow. ma w o z1. , przewiezienia do Łodzi. K 
1 . · Wolframowa sprzedawała towary, Śl d • . . . I' . d 

1 oz;tro ~rom. od razu nas~nęło s~ę , względnie pośredniczyła w oszukań- , e ziwo ,u1aw~1 ~~ewątp iw.ie a. pode1rzeme, ~e. „delegatura będzie czych machinacjach. , sze :zc~egoły te1 m~sł~chan~J afery, 
po prostu ohc1alnym punktem sza-I' w papierach jej znaleziono list od w_ ktor~J pra7".dopo~obme opro.cz Wiś
browniczym. Wiśniewskiego, przywieziony przez ?1ewskiego ~ 1ego s10s,try, zamieszany 

I Podczas rozmowy z przedstawicie- przedstawkieli zjednoczenia, w któ- iest szereg 1?:11'."ch o~ob. 
lami, jeden z kontrolerów zauważył, I rym pisze, że przesyła jej dywan, I Sp~awa :rv1smewsk1ec;_JO et consortes 
przez uchylone drzwi od dru<!Jiego po-

1 
30.000 zł, oraz jarzy.nę. „Jarzyna" była nal~zy do 1.e~nych ~ w1~~s.z~ch suk

koju, że Wolframowa zdejmuje z sie- j zapewne szyfro~anym słowem, gdyż : C~E?w Komis11 Spec1alne1 l JeJ pracow
bie dość gruby płócienny pas, od- w samochodzie nie znaleziono żad- l mkow. 
dajqc go swemu synowi Marianowi, nvch warzyw. 

CENY OGŁOSZEt'I Drobner za wyraz petitowy poza tekste~ - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - -z:I. 14 w tekscie - zł. 21. - W numerach niedzielnych 
i świątecznych - 50 procent droże1. D 08418 _________________ ,...,,. _____ n .:tf w .wwww• ~ ~--:1r ----=--~~ ·-. ~ 

Vvydcwca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. I A~m. : Łódź Piotrkowska 86. Tel 254·21. fel. Red. Nocnej 172-31. loki. Grot. Sp. Wyd, Mtódzki Instytut WydawniGZY" 



'Nr 178 GŁOS ROBOTNlCZ't ~u. n 

W dniu dzisiejszym wszystkie kobiety 
wyrażą swą zdecydowaną wolę utrzyma· 
nia ustroju demokratycznego w Polsce 

odpowiadając ti:zy razy T .A 1 · 
na pytania GŁOSOWANIA LUDOWEGO 

- .uudzie łatwo zapominaja, to co by- tchu. Wiatr ł mróz dobierali się do ko-1 kolanach. Patrząc mi w oczy, jakby dla lata. Gdyby tak wówczas- jak dziś 
to. Z jednej strony - to dobrze, a z dru- ści - zaledwie cienka chuścina okry- podkreślenia swej prawdomówności - i żłobki i przedszkola były ... 
giej źle. Nie wszystko trzeba zanomi- wał aplecy. Przeziębiłam pokarm. Cór- opowiada dalej: - Ech! - co tam gadać - macha 
llfiĆ· ~yły ;v naszym robotniczym ży- ka zachorowała na zapalenie kiszek, po - To co zarobiliśmy z mężem jedne- ręką - kto się miał zatroszczyć wtedy 
cm ta.kie dm, o których musimy parnię- tym na zapalenie oskrzeli, po tym na go tygodnia, traciło przynajmniej poło- o to1 . . 
tać. Ja pamiętam. dyfte1·yt, po tym na jeszcze coś - nie wę wartości w drugim... - . I dlat~go, pow1.adam, debr.ze, za 

Zamyśliła się Szymczakowa. Znie- pamiętam już dziś. Ciężko chore dziec- - Kosztem ilu wyrzccze1i wychowa- I cz.ło~wiek umie .zapomrna6,. ale me po-
ruchomiały na chwilę ręce obierające ko zostawiałam w domu bez opieki i łam swoje dzieci ... Chwała Bogn na po-I wrnien wszystkiego zapomrnać. Szcze
kartofle. biegłam do fabryki. Dziw jak się wy- rządnych ludzi wychowałam. Synowie góli;ie. dzisiaj, kiedy faszyści znów. by 

- Moje dzieci - ciągnc:ła po chwili chowało. Kiedy przestało ssać, to kar- w Dywizji Kościuszki służyli - obaj I chcieli ~debrać nam. nasze robotrn,cz~ 
dalej - są jak żywe pomniki. "'ycho- tofle musiało jeść. Od tego i pokrzy- oficerami są, córki też na pożytek pań-I Pr.awa ~ . zap.rowadz1ć sta.re porzącdu. 
wałam je· w ciężkim trudzie, w cież- wiło ją - dostała angie]skiej choroby. stwu pracują. Nie powm;i.en zaden rolrntrnk, ~adna ro· 
kiej walce z głodem i chorobami. Każ- - Pieniądze wtedy leciały w dół na Odwraca sie tyłem do mnie, by o- b~tm?a w1~rzy,ć temu co gac~ay:i! - P?~ 
de z nich JH'z'·nomina mi pewien okres łeb i szyję - ciągnie dalej swoje opo- trzeć łzy. Patrzę dyskretnie w okno na wmm pam1ętac o tym C? i:o11J1 l ?romv 
w naszym życiu po tamtej wojnie. Pier- wfadanie Szymczakowa bezbarwnylll rozłożystą jahł01i obwieszoną 0 vocami. z całeJ .duszy, wszystkrm1 s1łam1 tego 
wsze. urodz~ło si~ _n~ początku wojny, zgaszonym głosem. Przez chwilę panuje w kuchni mil- wszystlnego co cla1a na~ Polska Demo
drug;1e - me żyJe JU~ - na końcu woj- Na jej twarzy widać jak głęboko i czenie. kratyczna, o którąśmy sie do Boga mo
~y, trzec~e w rok po wojnie, kiedy nic j boleśnie przeżywa ,,-~pomnienia. Skoń- - 1\fam za soba, trzydzieści lat pra- dlili,, i .o l~tóra, n~s~ mę,żowie i synowie 
J~szc~e me był~ zorgan~zowan~ i nędza I czyła ?bierać ka~tofle i trz?'1Ilając w cy na tkalni. .}.fo~ł.abym jeszc~e praco- w w1ęziemach gmh. 
s1edzia.ła w kazdym mieszkaniu robot- prnweJ. nóż połozyła ohy1lw1e rece na wnć, gclyhv me zmszczyły mnie tamte S. K. 
niczym. O pracy nie można było wów- n1u 1111:1n 11''11,;11't1a1111.11.11,11:1,11u1,i1111.11,14J1L11111,11:111w 1,1,1111111111«1u.1.1.1u1.1.1n1i1,i1111111..u u 1.1 .. uu, 11 ,1,1 n 111,,ai;i,,1,11 111.11:11:1.1u 1„111.,,.,,.,„1,,1„1::ilil'TI 11rrnrn"i:a 11.11 u 

czas na wet marzyć. k • 
- Czwarte urodziło się w 1919 roku a z or c u n I 

k!edy to szalały dwie plagi jednocześ~ r 
me - .be~robocie i inflacja. Nie. śpie- · • 
sz~ło się Ja.koś panom przemysłowcom, PSL-owcy szeroko opowiadają o PAN KIERNIK, Jak wiadomo był już I W Dzienniku U!zędnwym Ministersł· 
am rzfl,~ow1. urucha;rniać faJ;>ryk.i. I tym jaki to raj stworzyliby w Polsce w roku 1923 ministrem spraw wewnę- wa Spraw Wewnęłrznych Nr. 7 z roku 

-. P1~te ~ osta~me uroM;1ło się w rok dla ludzi pracy, dla robotników, chło- trznych i wtedy wstawił się tym, że i 1923, opublikowany jest 0!1ólnik 
~~t~tezt\~ocie maJOWim, ~1idy faszyzm 

1 
pó i inteligencji pracującej. Gdyby NA ULICACH ŁODZI, TAilMOWA I , M„.126, w którym miedzy innymi czy• 

_ ,Vid~i~i~~.owa "'· 0 scekł d sluchczno ich zcdcceń i gdyby oni mie- KRAKOWA GRANTOVIA POLICJF. Ni't. I tamy: • 
~os~ąc głowę i u~:i=~~j; ~i;~ !ef.fca: li wię'tszy W_PIY~ n? r_~ądy._ . li JE GO ROZKAZ US.MIE::'CILA OZIE- ••• Ustęp ostatni, artykuł 29 Ustawy 
~~ Ja w żaden sposób nie mogę zapom- „Na szczęs~~e m1~hsmy J~Z w Pol~- SIĄTKI RO~?TNIKÓW WALCZĄCYCH; o państwowCJJ służbie cyw:lnej kobiet 
meć t~go, ~o~my, robotnicy, przeżyli po ce spos~~nosc wid~1ec co ci pa?ow1e j O PODWY~~Ę. _ . . __ 1 słanowi ż~ nieobecność kobieiy urz~d 
tamteJ ~voJme. . . . są_ goto'ł,i~l wyp:iaw1a~ z ~asa~1 pra-

1 
~le i:an :t•:Ymk dla mtebgenc11 pra-, nika spowod:>wana okresem połcgu 

oie -s;~k:łsz~r~ca;,ug~1:o~e~i~1~:C:!i!- ~.~}.~~!~~~ .. ~.~.! .. ~.~.?..~~~!.~ .. ~.~~ .. ~~„~.~~~~~: ... „.~~~~.~~.~„~~.~ .. ~~:„~~.~~.? „~.!.~ .. ~.~~~~~~;.,,,,,, I km·óe .P"'łci~bga za hsobą_ uJemnyt:h bsi:tut· 
Trzeba było wted... · ć lb · .,. • • w s uz owyc , am co do po era· 
. ·' mie a o zna- ~ n' · · i d · Jomości, by pracę dostać. alho pienią- · . a uposa;e~a, pan. co. o innych 
dze, b;r ją sobie ~upił!. Głód pracy zele- ~ra~ urzę m .a. oma.wa.z przy stasc-
morahzował ludzi zupełnie. Kiedy mą.ż "".'.anm tego postanovnem.a powstały 
dosta~ robotę ~a tkalni u Toruńczyka W dzisiejszych warunkach pracy, gdzie jest do tego srzynka IL•b tekturowe pudełko n~ejednokrotn:e wątpliwości jaki prze-
nda teJ podstawie, ie pracował tam kie-! często kobieta musi połączyć prac„ za- z przykrywą· stare gazety trociny lub s·10 , 0 I c1~g czasu, uważać na. leży za n~rma!· 
yś przez dłuższ c · d i · bk " 1 ' ' • 1 robił · ół dn" Y zast Jb na,c me prz~-1 ro . 0-;'ą, lub pracę w polu z przyrządzaniem I Najlepsze wymiary skrzynki, dla molaj rodziny ny okres połogowy pŁzeto po porozu• 

c yni~ ppozwol1.a
1
. naKweż,d 0 m:iłrobkotm- i posilkow dld domowników, konieczna jest są szerokość 50 - 60 cm, d!ugość 80 - 100 I mieni.u się z Ministrem Zdrowia Pu· 

1 L a Y mia ·og;oś · organizac·1a te" I " · · · bi" · ś · · swojego kogo chciał na to · · 
1
· 1· I pracy. cm, a wysokosc zalezna od wyso!.-~01 garn- • 1cznego wy1a mam, ze na norm.al· 

. • • IDl0JSCe w ffe Jednym • dk · h , . . 1 •· ł -mć l nie chcieli meża przv·i8,ć w . . ' ! . . .. ze sro ow pomocnyc nam przy kow 50 - 70 cm. Zaznaczam 1e:!n3!<, ze rav Or,:res pe og.::wy w czaine którego 
grono. Musiał iść (1 0 domu, bo ,~~tia i organizaqi procy w domu jest dogotowy- . każda skrzynka na cel ten nada;e się. Dno trobida - urzędn~k może być zwol-
powiedzieć - psocili mu. jej ściśle pokrywamy zwiniętą w gaiki go- niona od za;ęć biurowych, uważać 

-Kupił więc do spółki z jeszrze je- z~tą .lub inną warstwą, izolac :jn~ na. mniej na!eży P'"Z~ciąg czasu n!e dłuższy niż 
~nym be~roho~~ym, .wózek nn dwóch w1ęce1 10 - 15 cm. 1'.a wars:w;e ta1 usia- osiem dni, z których conajmniej szaść 
?.łkach ~, woz!h ludziom węgiel ze sta- c:::::> wia~y dwa. lub trzy garnki, ktćre za.'.':z:e wypadać powinno po porodz:~e. 

eJ1. p·OJ"/yhśm.y ~y wtedy ... ! , będziemy uzywaly do dogctowywacza. Jeśli Wa„szcz 7 XI 1923 
dl'łlf} ygoffi?1 miała córka, gdy wy- i gamki mają różną wysokość, wówczas pod-J • " w~ : · 

1
• 

Ro 1 am u zna;iomego majstra od B-ci. , .,_._.I wyższa my tak cz<;ść dna by górne krawę- · po pisano 
erman pracę dla. siebie. Była cie,:ika I ~ • dze garnków wyrównały 'sie Przer.trzeń mię·! Minister Spraw Wewnętrznych 

surowa zima. Musiałam biegać do p ·a -- --· ·· · · · . ,. - 1 dr \Yład ' Ki 
cy. "ostawi·aJ· ła 

1 
dz" 1 - "),~, dzy garnkami 1 brzegami skrzynki też winna j ysaaw ernlk 

„ ąc na sce osu ieeko „ · · DI k ,_i t· ! •ó • 
które jeszcze ssało pierś. Kt . t ' wacz si • d . wynosie od 10 - 15 cm. Przestrzen te m1e- a tli&.• e 7, '' rcr chnc Jeden raz 

d 
o s1ę am I • uzy nam on o gotowania potraw d k · · , · k . k k" · · r"">ct··iia i"""'t k • b 

wte y interesował niedol" I'Ol)ot111"cy- w czasie na•ze· . b , . d . zy garn ami I sc1an ·ami s rzyn I upych~my „ ,, ~ ;.·~ 02i'3n.tO.JZ z ytec:z;;ny. 
k

. ..,. . • I rneo ecnosc1 w or„ u Ro- · L • b d, · I b I T l · .„ 
mat 11 Wracając do domu biegłam co bimy go własny i .. I p . gaze,am1 ą z sianem u slcmą. Gdy war- a ne „u!g1 dla kabź~t miał przy. 

11111111111111111·111111111111111111m11 11111111111111111;111111111111111--1111- 1111
_ n P• zemys em. otrzebna nam stv11a izolacyjna dojdz:e do brz:eg6-.v garn- ' Wódca PSL w czasie gcly był u u•la-'zy 
-11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 k, · · · · t · t d ·I d · '" -' • .' - •w- "" 

.ow 
1 

.1 .uc1sn1ę a 1~s 01<. a rie, wys1prc;my ! .'-•Z!~·~~ się to trzy Ia;a po zc:kończe-

e r O S k 1
111 gar:i.-1 1

1 
.pozostaw;am~ 1nien.aruszon~ otwory. n~u WO)ny. 

na .garnK'.. Z gazety 1uo p•e.rza, s1a:-:a czyj A obó,; Demokra:Ji Ludowe· nat eh· 
. trocin robimy materacyk grubosci 15 - 20 cm, miast no wygnaniu ok t J d ~ 1 z a s I ~ p i a o w o c e . kt6ry szczelnie prZ)'l;ryje, ga rnki uprzer!nio kob" . ł ·' upan a u z e a 

Wstąplliśmy w k kl d„ . ': z I m ą zakryte pokrywkami wywróconymi częśclo t1ec•i: p ~1nego urlopu pnłogowe· 
o res, e y owocow jest du-1 w duże· k · · · 0 kl d , · go rv1a1q.:ego 12 ty~odni 

fo. Przyrządzamy z nich marmolady d. . k J am1ennej misce. trzymaną masę wy- wypu ą o srodka. I . ~ • 
sem l konfitllJ'y, nle zapominajmy j~dn~:m~ ~;~- ~s k~t;JY prdez woreczki. płócienne, gdyż rzadko I W dogotowywaczu gotujemy potrawy wy- Pomimo tago, że jest~śmy ~iedni l 
rkztąódzeniu pasteuryzowanych soków owocowych· i może~;?ymprzoemlauc· z~aJdu.Jelksię ·1p~a~a. (y.'ytl?czyny . magające pewnej różnicy temp®ratury i dłuż- zrujnowarii znalazło państwo nasze 

re nam 1 główni d . . • · me wie ą 1 osc1ą zimnej prze-• w • d-' 1 
w z:imie b~akujące weó\e~szymś .zi~cion:i zastąpi~ gotowanej wody.), a otrzymany sok zlewamy 1 szego okresu gotowania. Nie rriożismy tylko p.aw ... te s.ti"mna. na;:crnf?, ale bądź 
owoce. zas wieze Jarzyny 1 poz~sta.wiamy do na;tępneg? dnia. , smażyć potraw, lecz np. „dusi~" miąso co b~~ź ś_N~d•~i dla i:abezpieczenfa 

!a sporządzanie soków najlepiej nada ja się jąc S~ktzeba:i~~ii~w:~~e mozemy osłodzić nie~za- j można. Technika gotowania jest brdzo pro- m~~k~ l dz1scka. Ten jeden faki wyka
~wft~~ćbar~zk ~~~fyste (a ma~y ich w tej chw:iłi miesjzanina- dwóch ~~~~~~wBa5r::Ów~~~z;za ~f:J I sto. Każdą potrawę dC:prow::idz~~1 1 na ogniu Z~JS Jak na dłoni_, jaka ró~nica Jest 
Przed p)r~Jyst•pienlny, podrzeczkt, radbar~ar, w1sme. soku rabarbarowego z sokem malinowv~ Y Gdy do temperatury wrzenia, doda1er.iy sól, cu- m1.ędzy rzeh~hym1 i realnymi wysiłka· 

„ em 0 sporzą zama soków sok sie kl · 1 · , · k" I b I d d k. j mi Ob D k · 
my jemy dokładnie owoce w bieżące. w d . . · · .· s · aruje na pe m~my nim dokładnie wy- 1 ter, u nne o at 1 I nat1chmiast unikciąc ozu emo ra;ycimego w Polsce 
o~ą.cze?i!-1 przystępujemy do ich 1 roz~~i1:t~nla~ myte 1 wysusz.one bu tel.ki. I oziębienia wstawiamy do dogotowywacza i na drcdze do poprawlen:a d<Jli ws:;:yst-
~.?.J!~~~~J11.~.';;'.~.~.~ ... ~?.f.~.~f.~.~.~„.~:,~:Y,~j~~~.1:1:1.„,':1:'.~.ł.~~~~ but~k!~iur~~u~~~bm;~1~1 s~~~~we w otwartxci: 1 szczelni~ ~rzykrywamy.. Po 1 - 3 godzin !~łch pr~c?jących obywateli, a polity• 
p rady prawne szyjek. Usta!iamy "je w kociolk~o o spi~/~z~ I w z~leznoscl od rodza1u pfoduktu potrawa ką r~zb1c1a, jątrzenia, nędzy i głodu 

Ob. Zofia K • . . d.nie, ~wijall!Y. butelki aby się nie stykały: Y w będzie gotowa. Bard~o l~d~i~ g::>tuje się na r>ropa1owanej przez przywódców pgL. 
rozwied . an~owska. W zasadzie zona siano 1 pod:::c1ełamy dno kociołka sianem Dla I sypko kaszę, n::iwet z1emn1ak1, rc:;oly jarz·•ny L 
zw-iska Zl~~~e P~"(~f~0P dod użytwa_ne~o na- kon

1
trolibdo i9dncj z hutclek wstawiamy term~- grochy, fasole itp. gotujemy w dog~to.vy:.,a~ 11111111111111m„111111111m1111111u11111111111111111111111111111mumim·i•;11111 

' rze ws qp1emem w I me f a y moc J·onlrolować w k „ · d · d J ~ · ·· 
zwi;iz.ek. małżeński. . • temperatury. ' . yso OSC-zą anej CZU,• nig y nic nie przypalimy, ani nie r::>Z- ~i{ u nn~ć nlamtf 

, ,_3ze!1 ma z małzenstwa dzieci niepełno- I' . ł, _ . . . . . gotu1emy. 1 0 " . . - . Y 
le me tego samego nazwi~ka jak rów . . \OC!O 1.:k napełniamy wodą mmei więcej do K . d 0 d . . to kilka przepisów na usuwa me plam pow 
innych uzasadnionych po,;od.Ów, S d n~~ż! ~ysokości soku w butelkach, stawiamy na ogniu I oz a g ~po yn1 wsta.w1wszy r~no obiad sl~lych na uieliinie sloło\\'ej, bądź naszej garde: 
w wyroku rozwodowym przy n ć jq' 1 podgrzewamy do temperatury 700-750 c. I do dogotowywac::a po kilku godzinach wii- roo f' 
. h z a ei prawo trzym· m ' . 20 . t ·1 . ' . o· . I . . ~a7 owani':I nazwiska, nabytego przez mal- a Y. na ?grnu . minu , p1 nuiąc, aby tern- m1e gotowy, przyprawia do smaku, podaj~ • • 1a11 'Y ~ cu.<ru, mmJu, 1asnych sokc\w owo-
zen.stwo. N~zwisko to rozwiedziona żona peratu_ra się ni~ podmosła'. po czym odstawiamy domownikom i sama też zjada z aoet;tem, c7wych, gay me. „puszczają" w czystej wodzie, 
moze dodac do nazwiska, które miała przed z ogma, korku Jemy butelki wyparzonymi uprzerl- gdyż nie na zv' , ~ , . p.erzemy w ~ozc~enczonym amoniaku. 
zav-,arciem ;;nałżeństwa. nio korka"?i i poz::islzw1an:y w ciepłym miejscu 'oz .:. rnęc ,•~ _s,_ę pr~; go:owar~J, . PJ.amy ~. zyw1c~, ~moty i wszelkiego rodzaju 

Cb. Manan Krawc:i:yk. Przy określaniu by przerltuzyc pa~teuryzac j~. Po godzinie uszcze . 0 du .... ą oszczęanoscią "lrc .• y Pl zez ' - smarow CZ} „~1my: sw1eze, lcqkntyną lub eterem, 
wysokości od~zko~o".'ania za uszkodz;nine niamy butelki, zale\\'r1 ac J..·'rl·: i lakiem, lub parn _osowan1e dcg:-:'.J\''ywacza -:::~c!zamy ;~~( s:ar~ ~ chioroform~m .. Pozost,ate ciemne plamki 
ciała Są_d, moze m1ec na względzie i przy- fin~. Przechowujem~ ~,)!,i w suchym, cbłodnyi, eraz koszlc . ' :J'.J paliwa (eie\try::~ · -.~:, '." yw 3.bi .• my wor}ą u .• lcmonq (s,osować ją można 
szle mozhwe zarobki poszkodowanego. miejscu, .az węgiel). V, l J~dyme do tkanin białych). Plamy z krwi usuwa 

- ' • · Się ocl<>m lub 3mnni;ikiem. 

• 
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